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Mowa tronowa — a regulacya 
rzek galicyjskich. 


I 


W artykule „Przed rozprawą adresową* (Nr. 
92 N. Rf.) wspomnieliśmy, że program rządo- 
wy, w mowie tronowej wypowiedziany, sprawę 
regulacyi rzek skurczył do kwestyi 
powiększenia funduszu melioracyj- 
nego, co się równa rozłożeniu regu- 
lacyijuż nie na jedną lub dwie dzie- 
siątki lat, ale na wiek cały.* Zapowie- 
dzieliśmy też wtedy, że do sprawy tej powrócimy 
jeszcze. Istotnie wymaga ona wyjaśnienia, choćby 
z tego tylko powodu, że widocznie opinia pu 
bliczna nie dość jest o tym przedmiocie poinfor- 
mowana, skoro dzienniki mogły z radością i uzna- 
niem przyjąć odqoszący się do tego ustęp mowy 
tronowej a nawet wysnuć zeń nadzieję, iż sprawa 
regulacyi rzek będzie przyspieszona. 

Zapatrywanie to jest najzupełniej błędnem. 
Wspomniany ustęp mowy tronowej opiewa: 

„Fundnsz meloracyjny nie może już 
uczynić zadość licznym wymaganiom, jakie doń 
bywają stawiane ze wszystkich moich królestw 
i krajów na polu regulacyi rzek i zabudowania 
potoków górskich. Będzie przeto musiało nastę 
pić powiększenie rocznej dotacyi tego funduszu, 
której wysokość będzie wymierzona » koniecz- 
nem uwzględnieniem stanu skarbu 
państwa." 

W ten sposób wszelkie Żądania co do regu- 
lacyi rzek zostały w programie rządowym 
przekazane na fundusz melioracyjny. — 
Trzeba się przeto przypatrzeć istocie i ustawowej 
podstawie tego funduszu, a zarazem przypomnieć, 
jakie były dotychczasowe żądania Galicyi co do 
regułacyi rzek, jakie przyrzeczenia rządu 
wobec tych żądań naszego kraju, a jakie czyny 
rządu wobec innych kzajów. 

Istnienie funduszu melioracyjnego polega na 
ustawie z dnia 20 czerwca (Dz. ust. p. N. 116). 
Ustawa ta w $ 1 orzeka: 

„Dla popierania przedsięwzięć, które mają na 
celu ochronę posiadłości gruntowych 
od spustoszeń, czynionych przez wodę, albo p od- 
niesienie dochodów z gruntów przez 
odwodnie lub nawodnienie, a których 
wykonanie leży w publicznym interesie, mogą 
być przez rząd udzielane z funduszu melioracyj- 
nego pieniężne zasiłki według postanowień niniej- 
szej ustawy. 

„Jeżeli takie, w publicznym interesie leżące 
przedsięwzięcie, z powodu swej znaczniej- 
szej doniosłości lub kosztowności 
wymaga zasiłku, od postanowień niniejszej ustawy 
odmiennego, albo tak znacznego, Żeby przez to 
funduusz melioracyjny ze szkodą popierania innych 
przedsięwzięć nadmiernie był zaangażowany, zi- 
strzega się ustawodawstwu uregulowanie 
sprawy poparcia takiego przedsięwzięcia.“ 

W $ 2 postanowiono, iź na fundusz meliora 
cyjny będzie od r. 1885 do 1894 a więe przez 
10 lat, wstawianą w budżet co roku kwota 500.000 
złr. — że zatem fundusz ten ma z czasem wy- 
nosić 5 milionów. W §. 4 orzeczono, iż do kosz- 
tów przedsięwzięć w $ 1 wymienionych, będzie 
się fundusz melioracyjny przyczyniał kwotą 30%, 
a w wyjątkowych razach 50% ogólnych kosztów, 
resztę ma dać kraj i interesowani. 

Widzimy z tego, że sama ustawa nie przezna- 
czała funduszu melioracyjnego na wielkie ro- 
boty regulacyjne, co wynika nietylko z ma- 
łej stosunkowo kwoty 5 milionów, do jakiej fun- 
dusz ten w myśl ustawy miał dojść — ale też 
i z wyraźnego brzmienia drugiego ustępu $ 1-go 
ustawy, który wszelkie donioślejszego znaczenia 


i kosztowniejsze roboty oddziela i przekazuje na|iź pochodzi z rąk nieczystych, od tych, którym 


drogę specyalnego ustawodawstwa. 

To też w innych prowincyach — tylko nie 
w Galieyi — już przed wydaniem ustawy me- 
lioracyjnej, a nie mniej i później, państwo 080 
bnemi ustawami podejmowało regulacyę rzek, 
gdzie ona była „donioślejsza i znaczuiejsza* — 
wszędzie też przyjęto zasadę, iż skarb państwa 
przyczynia się do kosztów regulacyi kwotę 60% 
nie zaś fak z funduszu melioracyjnego — 
kwotę 30%. I dlatego już tutaj zaznaczyć może- 
my że gdy program rządowy sprawę regulacyi 
rzek przekazuje całkowicie na fundusz meliora- 
cyjny, tem samem o połowę zmniejsza 
udział skarbn państwa w kosztach, 
przez co oczywiście nakłada większy ciężar na 
kraj. 

Ale wracajmy do tego, eo w innych krajach 
zrobiono. W r. 1882 spadla wielka powódź na 
Tyrol i Karyntyę. Oprócz bezpośredniej pomocy 
dla ludności, dotkniętej powodzią — skarb pań- 
stwa ustawą z r. 1883 (Nr. 31 Dz. u. p.) prze- 
znaczył: 

452.400 złr. na roboty na rzece Adydze, któ- 
re były obliczone na ogólną sumę 754000 złr. 

85.200 na regulacyę potoku Kisach. (ogólny 
koszt 142 0v0 złr) 

45.000 złr. na tak zwaną neutralną część Adygi 
(kosztorys 75.000 złr.* 

6,800.000 złr. na regulacyę mniejszych rzek 
t potoków, na co kraj przeznaczył 2,523.200 złr. 

Prócz tego dano: 500.000 złr. na pomoc dla 
gmin, konkurujących do regulacyi tudzież na za- 
lesienie — 500.000 złr. zapomóg dla spółek wo- 
dnych — a 1,500.000 złr. bezprocentowych po- 
życzek dla konkureneyj, gmin i spółek wodnych. 
Dano przeto dla samego Tyrolu w r. 1888 na 
cele regulacyi rzek bezzwrotnie 8,382.600 złr.— 
zaś 1'/, miliona w bezprocentowych pożyczkach. 

Na tem jednak nie poprzestano. W r 1886 
(ustawa z 11-go września Nr. 143 Dz. Ust. P) 
postanowiono całkowitą regulaeyę Adygi, której 
koszt obliczono na 10,852.000 złr, z ezego pań- 
stwo wzięło na siebie 6,430.200 złr. t. j} 60% 
całej sumy. 

Wreszcie ustawą z 8-go czerwca 1890 (Dz. 
U. P. 141) przeznaczono na naprawę już doko- 
nanych robót na Adydze 90.000 złr. zaś na in- 
pych tyrolskich rzekach i potokach 186.000 złr. 

Ogółem zatem wymienione wyżej ustawy dały 
Tyrolowi 15,058.000 bezzwrotnie a 1'/, miliona 
jako bezprocentową pożyczkę — razem przeto 
16.558.000 złr. We wszystkich też ustawach tych 
przyczynia się skarb państwa kwotą 60% egól- 
nych kosztów, nie zaś jak przy melioracyach tyl- 
ko kwotą 30%. 

Tak samo stało się z Karyntyą, gdzie na regu- 
lacyę Drawy (ustawa z 27 kwietnia 1884 Dz. 
Ust. P. N. 68) z ogólnych kosztów 21/4 mil. 
wziął skarb państwa na siebie 17/, mil. a prócz 
tego daje co roku 87.800 złr. na koszta zarządu 
i konserwacyi obliczone na 63.000 złr. 
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Warszawa, w nocy £ 3 na 4 maja. 

Zdawało się, iż większa część mieszkańców 
naszego miasta jest za tem, aby setną rocznicę 
3 maja obchodzić w kółkach rodzinnych, nie 
wyzierając wesle na ulicę. Niezupełnie godzący 
się na to, poddali się dobrowolnie zdaniu wię- 
kszości, aby okazać jedność. W ostatnich jednak 
dniach zjawiła się czyjaś odezwa, zachęcająca do 
tłumnego nawiedzenia kościoła św. Jana, a na- 
stępnie ogrodu botanicznego. Odezwa ta do nie- 
wielu osób dotarła, niektórzy zaś posądzali ją, 


wszelka jedność jest nienawistną. 

Ludność więc w ostatniej chwili się rozdwoiła. 
Mimo to Warszawa w dniu 3 maja przedstawiała 
widok niezwykły, całkiem odmienny, niż w inne 
niedziele i święta. Od rana ruch na uli- 
cach iw ogrodach był bardzo mały, 
widziałeś wyłącznie „szarą“ publiczność i gdzie- 
niegdzie studentów% W tramwajach, co rzecz 
w święta Ba 480 miejsc, a szczególniej 
I. klasy, świecHo podkami. W kościele jednak 
św. Jaua zgromadził się tłum ludu i studentów. 
Wszystko to ruszyło po nabożeńń- 
stwie drobnRemi gromudkami do „Bo- 
taniki.ś Tutaj liczny tłum młodzieży i publi- 
ezności z odkrytemi głowami w zupełnej ciszy 
i porządku obszedł mur fundamentu niedoszłej 
kapliey trzeciego maja i następnie posunął uleją 
Ujazdowsky ku środkowi miasta, gdzie się sto- 
pniowo rozprószył. Jmponujący był widok tej 
zwartej i idącej poważnie gromady okolo tysiąca 
ludzi. Pod wieczór znowu taki sam tłum z wię- 
kszym udziałem kobiet zgromadził się w „Bota 
nice* i po obejściu muru, ruszył do miasta. Po- 
suwał się alejami ujazdowskiemmi, Nowym SŚwia- 
tem i Krakowskiem Przedmieściem aż do placu 
zamkowego, -zamierzając dojść do św. Jana i na- 
stępnie spokojnie się rozprószyć. Na piacu Zam- 
kowym jednak p. oberpolicmajster zastąpiwszy 
drogę, powiedział „Powtórnie proszę pa- 
nów się rozejść“ (po raz pierwszy to wy- 
rzekł w „Botanice.") Tłuin więc skierował się 
w ulicę Senatorską ku placowi ratuszowemu, 
i dalej zwolna się rozszedł. » Garstka studentów 
poszła przez ogród Saski. Nagle jeduak bramy 
ogrodu zostały otoczone przez zwarte szeregi 
kozaków. Pozostawiono publiczności jedno tylko 
wyjścia na ulicę Niecałą, strzeżone przez poli- 
cyę Tutaj, przepuszczając publiczność, areszto 
wano wszystkich studentów uniwersytetu i o go- 
dzinie 1l:tej odprowadzono ich w liezbie 
około dziesięciu do ratusza. 

Na tem uroczystość nasza się skończyła. Do- 
dać trzeba, że w zabawie na placu Ujazdowskim, 
jaka była urządzona z powodu świąt prawosła- 
wnych, lud warszawski udziału -prawie nie 
brał. Właściciele huśtawek, karuzeli i młynów 
djabelskich skarżą się na bardzo zły zarobek 
i powiadają, że w nasze święta Wielkanocne 
podczas nieustannego deszczu i śniegu ruch był 
bez porównania większy. 

Śmiało można powiedzieć, że nasirój ogółu 
mieszkańców Warszawy był w dniu 3 maja nie- 
<A 4 i w eałem znaczeniu tego słowa powa- 
ny. 

(Inna korespondencya jaką równocześnie z War- 
szawy otrzymujemy, stwierdza najzupelniej po- 
wyżej przytoczone fakta, a małą liczbę areszto- 
wanych akedemików tłómaczy tem, że ogród 
zamknięto za późno. Nadto aresztowani w po 
chodzie przeważnie udziału nie brali. (Preypisek 
Redakcyt). 


Znaczące jest, że urzędowy Dniewnik War- 
szawski podaje wiadomość o przebiegu 3 maja, 
a odnośny ustęp w tłomaczeniu na język polski 
zamieszezają dzienniki polskie wychodzące w 
Warszawie. Opis wypadków w dniu 3 maja zgo- 
dny jest w znacznej części z tem, co podaje nasz 
korespondent warszawski Co do zajść wieczor- 
nych pisze Unieunik Warszawski : 

„Około godziny 5 wieczorem w alei Ujazdow- 
skiej. przy masie spacerującej tam publiczności, 
znowu pokazały się grupy studentów. Wchodzili 
oni do ogrodu botanieznego i wychodzili partya- 
mi, mięszając się z publicznością. Do niech sto- 
poiowo znów przyłączały się osoby prywatne, 
gimnazyaliści starsi wiekiem, uczniowie innych 
szkół i damy. 
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„W ogrodzie botanicznym zaczęli oni znowu 
parttami obchodzić rzeczone rozwaliny, odkrywa- 
jąe głowy, a damy składały tam bukieciki. Miej- 
seowy pomocnik komisarza wzywał tłum do ro 
zejścia sie, lecz partye nie przestawały chodzić 
dokoła rozwalin i dopiero po przybyciu p. o 
aberpvliemajstra i po usilnych przestrogach z je- 
go strony zaczęły się rozchodzić, kierując się 
przez aleję Ujazdowską ku placowi św. Aleksan- 
dra. Po drodze czytały jakieś litografowane no- 
tatki, oddając je jeden drugiemu, a po odejściu 
Humu, na ławee, naprzeciw rozwalin kaplicy 
znalazł się napis czerwonym ołówkiem: „konsty- 
tucya i rewolucja*, a wśród kwiatów, powkłada- 
nych w szezeliny, metalowe listki laurowe z cza- 
pek gimnazyastów. 

„Z placu św. Aleksandra tłum studentów w 
liczbie niemniej jak 100, skierował się przez No- 
wy Swiat i Krakowskie Przedmieście, w asysten- 
cyi masy publiczności, na place Zamkowy, z wi- 
docznym zamiarem pójścia do kościoła katedral- 
nego św. Jana. Tam oberpolicmajster ponownie 
wezwał do rozejścia się i jednocześnie wobec 
rozpoczynającego się zmroku, zawezwanv sotnię 
Kozaków. W tym czasie ułum skierował się przez 
plae Teatraluy ku ogrodowi Saskiemu, a po u- 
kazaniu się Kozaków rozprószył się, ale znaczna 
część ukryła się w ogrodzie Saskim, gdzie też 
zatrzymano 32 osoby, co do których pro- 
wadzi się śledztwo administracyjne.“ 

W uwagach zaś nad temi wypadkami pisze 
Dniewnik: 

„Wybryk to był raczej marny, niż smutny, bo 
nosił na sobie, że tak powiemy, charakter mło- 
dzieńezo sentymentalny i dowiódł, że czyjeś nie- 
dorzeczne podszepty mogą w Warszawie znajdo- 
wać naiwnych, posłusznyca wykonawców. Do- 
wiódł on, że w naszym kraju możliwem jest je- 
szcze niegodne zdrowo myślących ludzi lekce- 
ważenie istniejących warunków spokojnego życia. 
Jeżeli szerzyciele proklamacyj, które wywołały 
święcenie 8 maja, mieli na celu wypróbowanie, 
czy są jeszcze w Warszawie żywioły gotowe do 
niebezpiecznych wybryków i psot, to nie ma 
wątpliwości, że dopięli celu. Ale ci przyjaciele 
narodu polskiego zapomnieli. że narażają na nie- 
bezpieczeństwo nie tylko samych psotników, ale 
i wszystkich tych, co pociągnięci ich przykładem, 
pójdą śladem tych psotników. Nie ma potrzeby 
mówić, że powtórzenie podobnych naiwnie śmie- 
sznych demonstracyjnych spacerów skłoni do 
przedsięwzięcia tnkich środków, które zmuszą 
sentyrmentalnych uczestników różnych demonstra- 
cyj do natychmiastowego chłodnego zastanowie- 
nia się nad swojem położeniem.. Nie ma wąt- 
pliwości, że zbadanie sprawy i dokonany areszt 


wykryją rzeczywistych inieyatorów demonstracyj | 


i kłócicieli miejscowego porządku.“ 
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Obchód stuletniej rocznicy konstytucyi 
3 maja w Zurych. 


(Oryginalne sprawoedanie). 
Zurych, 2 maja. 

Na wolnej ziemi Szwajcarów święci przed- 
stawieijelstwo polskich stowarzy- 
szeń zagranicznych i polskiej emi- 
gracyi pamięć słonecznego w dziejach naszych 
dnia, painięć wolnościowego odrodzenia się Pol- 
ski. Dziś w wigilię wielkiej rocznicy narodowej 
rozpoczęto uroczystość wieczorkiem muzykalno- 
wokalnym, urządzonym w sali szlannego pawilo- 
nu Platte (Plattes Glaspavillon) przy 
Plattenstrasse przez komitet tutejszego Towa- 
rzystwa młodzieży polskiej. Obszerna sala, która 
posiada scenę, napełniona była publicznością 


obojga płci, rozsiadłej przy długich stołach, usta- 
wionych rzędem. Między publicznością widzimy 
liczne przedstawicielstwa jako to: z (Genewy, 
Bazylei, Winterthur, Berny, Solury, dalej z 
Badenu i innych jeszcze miejscowości z Francji, 
Włoch, Tureyi i innych państw. Młodzież prze- 
wąża między publicznością, ale widać także i sę- 
dziwe postacie, dawniejszych bojowników o wol- 
ność i niepodległość Ojczyzny, a dziś pracujących 
po za granicami kraju w znoju na kawałek 
chleba. 


Między tymi spostrzegamy jednę okazałą po- 
siać o inteligentnej twarzy, z długą srebrzystą 
brodą. Jest to jeden z najstarszych członków 
tutejszego polskiego stowarzyszenia, gorliwy Po- 
lak i patryota powszechnie lubiany i szanowa- 
ny. Pracuje on jako robotnik w jednej z zurych- 
skich fabryk. Posiada jednak niezwyczajne wy- 
kształcenie, bystry pogląd na wszystko, wiele 
doświadczenia i porywającą wymowę. Mówi atoli 
tylko po niemiecku z silnym akcentem północno- 
niemieckim, po polsku tylko rozumie. Jest to „oj- 
ciec -obywatel* Szymanowski. Polak z krwi 
i kości, którego nazwisko popularnem jest pomię- 
dzy Polakami w Szwajcaryi, a po części i we 
Francyi, dziwne przechodził koleje losu. Urodził 
się i wychował po za granicami kraju, służył na- 
stępnie w wojsku paskiem, odbył kampanię 
krymską po stronie Francuzów i służył pod 
Garibaldim. Los od dzieciństwa rzucał nim, jak 
piłką. Burzliwą miał przeszłość, która zrobiła 
z niego ciekawy typ Polaka, gorąco kraj i naród 
miłującego, a nieznającego mowy ojczystej. 

Drugim „ojcem - obywatelem“, weteranem ży- 
cia polskiego w miejscowych stowarzyszeniach 
jest n. p Kossobudzki, właściciel sklepu cy- 
gar i papierosów na Oberstrasse, nie mniej znany 
i popularny. jak pierwszy. Dalej spostrzegamy 
adeptki nauki, niektóre z krótko ostryżonemi wło- 
sami, w gronie mẹzkich kolegów prowadzące ży- 
wo rozprawę o rzeczach poważnych, tezach nau- 
kowych. Polskie studentki mają tu i w Genewie 
osobne swoje Towarzystwo. Biorą one gorliwy 
udział w życiu narodowem, nie mniej zaś gorli- 
wie oddają się przytem studyum zawodowym. 

Przybywają co raz nowi goście. Przybyłych 
znajomych witają serdecznie. Sala napełnia się 
po brzegi, wreszcie rozpoczyna się wieczorek 
chorainyin śpiewem pieśni narodowej „Z dymem 
pożarów*, śpiewanej z nieco zmienionym, a wię- 
cej do bieżącej doby przystósowanym tekstem. 
Dźwięki pieśni patryotycznej elektryzują serca 
słuchaczy, a w nie jednem oku błyszezy szla- 
chetna łza uniesienia i miłości Ojczyzny. Nume- 
ra programu następują dość szybko po sobie. 

W pewnym odstępie rozbrzmiewa drugi swoj- 
ski śpiew  choralny „Pieśń flisaków“, a po 
produkcyi muzykalnej przychodzi przedstawienie 
jednej sceny z Kordyana Słowackiego, mianowi- 
cie sceny czwartej, aktu drugiego, przedstawiają- 
cej „gromadzenie spiskoweów w krypcie grobów 
królewskich. Młodzi amatorowie grają dobrze, są 
dobre ucharakteryzowani, a mówią podniośle, z 
ciepłem i zapałem. 

Zywy obraz: „epizod z bitwy racławickiej* 
efektownie złożony kończy widowisko i wywołuje 
grzmiące oklaski 

Biesiadnicy, pogrążeni w serdecznej rozmowie, 
pozosiają jeszcze długo w sali, tętniącej gwarem 
1 ożywieniem niezwyczajnem. Wszyscy dotrzy- 
mują placu, chociaż pomiedzy gośćmi znajdują 
się tacy, który właśnie eo odbyli długą i nużącą 
podróż. Troska o jutro, — bo jutro już o godzi: 
dzinie 8 z rana trzeba się znajdowac na statku i 
jechać do Rxpperswyllu — nie psuje nikomu 
humoru. Biesiadnicy, ożywieni jedną myślą, je- 
dnem uczuciem, nie mogą się oderwać od siebie, 
nie mogą się rozłączyć, chociaż zegar wskazuje 


Listy 
z Wystawy berlińskiej. 


II. 
Berlin, 4 maja. 


„Krytyka jest łatwa — a sztuka jest trudna — 
proponuję taki napis jednemu z miejscowych ar- 
chitektów na dom. 

W moim specyalnie wypadku jest to odwro- 
tnie. Gdy zastanawiam się, od czego, czy od ko- 
go zacząć -- przychodzę do tego przekonania, 
że nie wiem; uciekam się więc do wyroczni, 
otwieram leżący przedemuą katalog wystawy i na- 
trafiam na Anglików.. Dalejże po nich — 
ostrzem pióra! Zabił ich Herhomer swoim por- 
tretem damy w czarnej sukni — jest po prostu 
żywa — a właściwie nie po prostu, ale jakoś 
tak pięknie żywa, Że ja na ślepo wolę jej por- 
tret, niż ją samą; to jest najlepszy portret, a wła- 
ściwie najlepszy obraz na wystawie berlińskiej. 

Jest też Alma Tadema: zawsze wykwintny, 
ale płaski, — nie ma zagłębienia w tłach. Stan- 
hope Ferbes ma bardzo przyzwoicie namalowaną 
jakąś lieytacyę, czy coś podobnego. Colin Hunter 
wystawił jakiś kawał morza, czy jeziora: U brze- 
gu dwie łodzie, w których jest pełno ryb. po- 
łysk słońca na falach jest bardzo udany, zdaje 
się cała woda jakby srebrna, ryby są mokre z 
tęczowo srebnemi połyskami, — jednem słowem 
obraz zupełnie udany. Panna Jeend King z trzech 
topoli, kawałka wody, kilku liści kaczeńcu zro- 
biła bardzo poetyczny obraz, — adresuję to do 
tych naszych malarzy, którzy szperają po 


bibliotekach 
krzówka. 

Fr. Leighton, wielki augur — słodką jakąś 
idyllę z najprzedniejszego mydła Pearsona i ko- 
bietami z pomadek różowych — słodkie to! ach 
jeszeze czuję ten smak — troszkę mdłe, ale po- 
dobno strasznie drogo płacą. to dowodzi, że An- 
glikom na wszystko pieniędzy nie brak. Marcus 
Stone posadził dwoje młodych ludzi w cieniu 
drzew, oświetlił ich bardzo dobrze, narysował po- 
prawnie, i przez to są bardzo poetyczni i mili. 
Jest tam i W. W. Ouless. Jest to widocznie ma- 
larz wielkich ludzi, namalował bowiem kardynała 
Maninga poważnie i poprawnie, władając pędzlem 
bardzo biegle; kolor pozostawia pewne wątpliwo- 
ści, wyraz dobry. 

Czyż mam wam wszystkich wyliczać? Nie, bo- 
bym siebie i was znudził. Anglicy przysłali ma- 
ło ma liczbę, — ale jest Herhomer. Trudno to 
będące angielskim malarzem posyłać na wystawy 
kontynentalne, bo ich kompatryoci nie lubią te- 
go, żeby im obrazy zalierano z Anglii. Kupują 
wszystko, nie tak jak gdzie indziej — nie wy- 
mieniając gdzie — oniemal, że nie płacą primy 
tak, jak od cukru. za wywieziony obraz i tylko 
takim malarzom, którzy ani jednego obrazu w 
kraju nie sprzedali „wyprawiają w resursie obiad 
składkowy* (patrz krytyka i sztuka S. Witkie- 
wicza). 

Przekraczam la Manche i w dwóch susach je- 
stem w Gibraltarze, gdzie nie nie widzę, oprócz 
szeregów armat angielskich, — zwracam się ku 
północy i zaczynam oglądać His7 panów. Zde- 
cydowano iu ogólnie, że oni jedni są od nas 
lepsi. 


zamiast iść z ołówkiem do 


Za- 


Hiszpanie są na bardzo dobrej drodze w ma- 
larstwie, są całkiem fin du siecle. Komu temat 
w obrazach jest koniecznie do szczęścia potrze- 
bny, niech do Hiszpanów wcale mie idzie; ale 
kto nie szuka w malarstwie literatury, to się bę- 
dzie czuł bardzo dobrze, i oczy napasie i ducha 
ukrzepi. Hiszpanie powiedzieli sobie: 1 asze obra- 
zy uie wtedy będą piękne. kiedy pod nien:i bę- 
dzie pięknie brzmiący podpis, ale wtedy, gdy po 
damy nasze wrażenia, o ile można ściśle, bez 
względu na to, czy filister przeciętny. położywszy 
nos na obrazie wykrzyknie: nie ma już delika- 
tnych pędzli w Hiszpanii! Mniejsza o to mój 
luby filistrze, my nie dla ciebie malujemy, włóż 
szlafmycę, idź spać! odpowiadają dumni Hiszpa- 
nie. I przez to dobrze się dzieje w Hiszpani. Są 
i tam jakieś wielkie żagle, które coś niby mają 
przedstawiać, panowie jacyś wykrzywiają się na 
obrazach, w rozmaitych mniej lub więcej średnio- 
wiecznych kostyumach, ale nikogo to już dziś nie 
wzrusza i nikt nawet ciekawy nie jest, dowie- 
dzieć się, co te kostyumy tam wyrabiają za awan- 
tury. 

Ale za to Luis Granery Arrufe nama- 
lowa? trzech jakichś jowialnych facetów: przy 
lampce kopcącej siedzą i widocznie jeden coś im 
opowiada zabawnego, bo inni śmieją się serde- 
cznie. Jest to obraz tak dobry w tonie, jak mało 
można spotkać, choć mały, malowany szeroko i 
rysowany dobrze. 

José Moreno Carbonero namalował 
konia i osła w słońcu, na tle spalonego słońcem 
pejzażu, w głębi pod drzewem, siedzi dwóch lu- 
dzi, jeden długi i cienki, drugi gruby i tłusty. 
Zmowu szerokie malowanie, choć obrazek mały, 


światła dużo, i choć nazwał obraz swój „Dwaj 
przyjaciele,* domyśłamy się Don Quichota i San- 
cho-Pansy. 

Juan Planella y Rodriquez. Olbrzymi 
warstat tkacki, przerażająca maszyna ze stali, 
świecąca od oliwy, 2 tysiącem kół zębatych, któ- 
ra może w jednej chwili człowieka zmiażdżyć. 
Przy tej maszynie mała dzieweczka stoi i prze- 
suwa czułenko tkaekie przez postaw; biedne to, 
obdarte, z uwagą po nad wiek i możność śledzi 
ruch maszyny. Szkoda, że obraz ten nie był za- 
wieszony w sali kongresu berlińskiego podczas 
narad nad kwestyą pracy nieletnich. Malowany 
łatwo i szeroko, chociaż też małych rozmia- 
rów. 


Tomas Sans namalował letni wieczór po- 
godny: trochę krzaków, dwa drzewka, niebo żół- 
tawo-różowawe; zdaje się, że ten pan Suns był 
w Polsce albo, że Hiszpania jest do Polski po- 
dobna, bo takich motywów u nas na każdym kro- 
ku bardzo wiele, ale nie malowanych. 


Joaquin Sorolla ma dwa typy kobiet 
z Umbryi przepyszne w rysunku i wyrazie, mą- 
lowane całkiem oryginalnie. Jest to malarz wiel- 
kiego talentu. 

Jose Villegas. Portret damy em ptei 
w czarnej sukni, ubranej koronkami, bardzo do- 
brze rysowany; twarz damy dobra w wyrazie, 
układ zręczny, choć już tple jest portretów stoją- 
cych, to tem jest całkiem nowy, jako ruch. 

Ramon Casas. W cieniu żaluzyi siedzi na 
wygodnym fotelu ogrodowym młoda i ładna mę- 
Żutka(?) w czerwonej sukni i szyja coś białego. 
Wykwintny obraz w kołorycie i zrobiony jednym 


tchem, cały równo traktowany; nie czuć wcale 
roboty. 

Josć Benlliure y Gil. W jakimś starym 
romańsko-bizantyńskim kościele mali chłopcy sie: 
dzą rzędem na ławce; suchy ascetyczny mnich 
egzaminuje jednego z nich z religii. Rysunek do- 
bry, koloryt wystarczający, troszkę na wierzchu 
widać robotę, co obrazowi temu szkodzi. 

Akwarelle niczem szczególnym się nie wyłu: 
szczają, więc dam im pokój. 

Z rzeźby jest tylko jedna zasługująca na uwa- 
gę. Mariano Benlluire y Gił, pewno brat 
malarza, wystawił małego lazzarona włoskiego, 
który tylko co wyszedł z wody, gdzie skoczył po 
pieniądz rzucony mu przez jakiegoś altruistę: 
drży z zimna i oddycha silnie, klatka piersiowa 
chwyta cheiwie powietrze. Trzyma on w ręku 
pieniądz, na który patrzy po przez wodę ścieka- 
jącą mu z ezupryny. Bardzo dobra rzeżba i bije 
wszystkie quasi klasyczne ramoty. 

Kto jeszcze jest zatwardziały, kto nie rozumie 
nie po za renesansem i błąka się ciągle w este- 
tycznych formułkach z przed lat 40, niech siada 
na kolej, jedzie do Berlina, Moabit Lerhter Bahn- 
hof, i zobaczy Hiszpanów. Jeżeli nie rzuci całego 
balastu, który dotąd nosił w mózgu, to taki już 
jest Hambe. 

Jest jeszeze jakiś Luis Alvarez. Co jego 
obraz przedstawia, już nie pamiętam, ale wiem, 
że na jednej ze ścian wisi tam na jego obrazie 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej. Więc notu- 
ję to jako curiosum. 


A. Piotrowski. 
| soi 
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późną godzinę, chociaż północ dawno już mi- 
nęła.... 

Komitet urządzający uroczystość, a właściwie 
jak program okazuje, szereg uroczystości, pełni 
wzorowo i z nadzwyczajną uprzejmością swe za- 
danie. Wszędzie panuje porządek, sprężystość, 
ścisłość. W skład komitetu wchodzą przedstawi- 
ciele stowarzyszeń mianowicie pp.: dr. Bądzyń- 
ski, jako prezes, Kossobudzki, Szadurski, Zaleski, 
Szymanowski i czterech przedstawicieli młodzie- 
ży. Tu podnieść należy z ubolewaniem, że pewna 
część tutejszych Polaków albo się zupełnie lub 
też częściowo usunęła od uroczystości. Jest to, 
że się tak wyrażę, prawe i lewe skrzydło tutej- 
szego polskiego przedstawicielstwa, mianowicie 
konserwatyści, zeprezentowani w  zurychskiem 
polskiem akademickiem stowarzyszeniu „Ognisko“ 
i tak zwane „Towarzystwo polskich robotni- 
ków*, które tłumaczy swoją urzędową absty- 
nencyę brakiem zaproszenia ze strony komitetu 
urządzającego. Mimo to wrdzimy poszezególnych 
członków obydwóch wymienionych stowarzyszeń 
w gronie biesiadujących i prawdopodebnie też 
wezmą oni udział w dalszych uroczystościach 
jutrzejszych. 

Jutro dzień gorący; z rana o godzinie 8 wy- 
jazd do Rapperswylu, uroczystość w muzeum 
narodowem, wspólny obiad tamże w hotelu Frei- 
hof, o godzinie 3 po południu wyjazd koleją do 
Zuriehu, tu o godzinie 7 wieczorem wiec Imię- 
dzynarodowy w Pfauen-Theater, potem bankiet 
w hotelu narodowym. G. Smolski. 


ME + 


Obchód stuletniej rocznicy konstytucyi 
3 maja w Wiedniu. 


(Oryginalne sprawozdanie. ) 


Wiedeń, 6 maju. 


Z prawdziwą radością pospieszam wam do- 
nieść, jak błogie i miłe wrażenie wywarły na 
mnie trzydniowe uroczystości, jakie ku uezczeniu 
stuletniej wiekopomnej wielkiej rocznicy konsty- 
tucyi 8 maja — Towarzystwa tutejszej kolonii 
polskiej urządziły. Zaiste z prawdziwem zapar- 
ciem suliło się każde z nich na godne i wspa- 
niałe święcenie tego jasnego dnia ostatnich chwil 
wolnej jeszcze naszej drogiej ojczyzny. 

I tak na dnin 1 maja w pięknie przystrojonej 
sali własnego lokalu Towarzystwa „Zgody“ na 
„Paniglgasse« — wedle zapowiedzianego pro- 
gramu przed licznie zebraną publicznością pol- 
ską bez różnicy stanów miał odczyt szanowny 
i drogi nam poseł p. Stanisław Szczepano- 
wski „U konstytucyi 8 maja.* Szanownego pre- 
legenta powitali najserdeczniej prezes i zastępca 
prezesa pp. Czerwiński i Smólski. 

Po zagajeniu zgromadzenia p. Smólski w ser- 
decznych słowach powitał zebraną publiczność, 
a zaznaczywszy cel zebrania, zaprosił prelegenta 
do objęcia miejsca. Nie mogę nawet w siresz- 
czenin podać tu świetnej dwugodzinnej mowy 
szanownego posła, objaśnię tylko, że światły ten 
mowca jak zawsze tak i tym razem w całym 
swym dwugodzinnym wywodzie po przedstawie- 
niu upadku narodu naszego za Sasów i przeszedł- 
szy całą budzącą się czynność od czasu Konar- 
skiego i ustanowienia komisyi edukcyjnej, dodat- 
nie i żywotne zaznaczał siły narodu — że naród 
nasz szedł zawsze w pierwszych szrankach po- 
stępu i swobód obywatelskich, że nie dał się wy- 
przedzić na tem polu żadnemu innemu narodowi. 
Odczyt wywarł podniosłe wrażenie. 

Zgromadzona publiczność grzmiącem brawem 
podziękowała za wykład szanownemu prelegento- 
wi. Stąd udało się całe zgromadzenie na wspól- 
ną wieczerzę do restauracyi „pod sitem* na tej 
samej ulicy. Dzięń 2 maja zgromadził znowu 
na odczyt p. Alfreda Szezepanowskiego, urządzo- 
ny staraniem prezesa „Przytuliska* p. Augusta 
hr. Łosia — o godzinie 7 wieczór w sali „nie- 
derósterreichische (iewerbebank*, w połączeniu 
z wystawą obrazów Zygmunta Ajdukiewicza, licz- 
ną publiezność. Prelegent odczytał zebrane przez 
siebie daty o Życiu i działalności Tadeusza Ko- 
ściuszki. 

Dzień 8 maja, którego urządzeniem zajął 
się osobny komitet, zebrany po za Towarzystwa- 
mi z księciem Jerzym QCzartoryskim, jako preze- 
sem ua czele, objął programem : uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele św. Ruperta i wieczór uro- 
czysty w małej sali Towarzystwa muzycznego. 
Już o godzinie 10 rano kościół św. Ruperta 
przyozdobiony w herby i barwy narodowe był 
szezelnie zapełniony, a do godziny 11 cały plae 
przed kościołem wypełniony był publicznością, 
nie mogącą znaleść miejsca w kościele. Na na- 
bożeństwo to zgromadziła się cała prawie kolo- 
nia polska — widzieliśmy ks. Czartoryskiego z 
żoną i córką, Potockich, Stadniekich, wszystkich 
prawie pozostałych tu posłów polskich, urzędni- 
ków ministerstw i różnych urzędów, członków 
wszystkich Towarzystw w Wiednia istniejących, 
kupców, przemysłowców, rękodzielników i robot- 
ników polskich. 

Celebrował ks. prałat i poseł Ruczka, a 
prześliczne kazanie ks. Krechowieckiego, 
gorące patryotyzmem, pełne głębokich myśli i sądów, 
wywarło niemałe wrażenie. Wieczór odbyło się 
w sali Towarzystwa muzycznego zebranie kolonii 
polskiej: prócz dwóch czy trzech rodzin arysto- 
kratycznych przybyli wszyscy: pp. Ziemiałkowscy, 
Zalescy, wszyscy posłowie, nrzędnicy z rodzina- 
mi, mnóstwo pań, kolonia przemysłowa i han- 
dłowa. młodzież, kilkaset osób. Sala udekorowa- 
na w narodowe barwy, nad któremi biały ptak 
roztoczył skrzydła. Przemówił ks. Jerzy Č zar- 
toryski, w niewielu serdecznych słowach pod- 
nosząc znaczenie uroczystości, która nietylko 
uczczeniem przeszłości, ale wiatykiem na jutro 
być powinna. 

Zabrał po nim głos poseł Rutowski. W dłuż- 
szem przemówieniu dał naprzód pogląd na 
dobę upadku, charakteryzując w silnych rysach 
i jaskrawych barwach przyczyny upadku, stan 
społeczny, umysłowy, moralny i polityczny naro- 
du. Potem Skreślił dzieje odrodzenia, proces 
przeobrażenia w narodzie, wałki prądów, zwy- 
cięstwo narodowej myśli. Na tle polityki między- 
narodowej wskazał zadania i błędy polityki ezte- 
roletniego Sejmu i scharakteryzował całe dzieło 
reformy i konstytacyę 3 maja, podnosząc jej ro- 
dzime cechy, jej polskie i powszechno-dziejowe 
stanowisko. Wskazał to, co w niej było dla do- 
by, a co zostało na dziś, co % reformy dokona 


nem zostało wtenczas, a co zostało do zrobienia 
następnym pokoleniom. Zgromadzenie obdarzyło 
mowcę gorącą salwą oklasków. 

Nastąpiły żywe obrazy, dzieło przepiękne Ryb 
kowskiego. Pierwszy obraz — to przysięga 
króla i Stanów na konstytucyę, obraz, bijący ży- 
ciem i prawdą historyczuej charakterystyki. Dru- 
gi obraz — to wesele Zosi, scena nadania wol- 
ności włościanom, szereg wybornie oddanych po- 
staci z „Pana Tadeusza“, rój szlachty, wojska, 
prześlicznych Litwinek, Krakowianek, Rusinek, 
Oklaskom nie było końca, gdy z kilkunastu pier- 
si w kontuszach, ułankach czy siermięgach za- 
grzmiało „Jeszcze nie zginęła!* 

Poważny obchód. 

Towarzystwa więc tu na obczyźnie spełniły za- 
danie swoje z chwałą; spodziewać się należy, że 
w danym razie znajdą poparcie w kraju, niektó- 
re bowiem z nich z braku funduszów ciężką sta- 
czać muszą walkę o egzystencyę, a mam tu w 
pierwszym względzie Towarzystwo „Zgody* na 
myśli, którego członkami w zuacznej części są 
rzemieślnicy i robotnicy, — którzy w Stowarzy- 
szeniu czerpią siłę odporną przeciw germaniz no- 
wi i prądom kosmopolityczaym. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 6 maja 

Po krótkiej przerwie z powodu świąt ruskich 
Rada państwa dziś rozpoczęła na nowo obrady 
w Izbie poselskiej. Minister skarbu przedlożył 
na tem posiedzeniu projekty odnoszące się do 
przeniesienia koszar wojskowych w Wiedniu 
po za obręb miasta. Przed przejściem do po- 
rządku dziennego odpowiada minister Scho en- 
born na interpelacyę w sprawie rozszerzenia 
taryfy adwokackiej na Tyrol, a minister Wel- 
sersheim odpowiada na intepelacyę p. Wil- 
dauera, że w myśl rozporządzenia z dnia 20 
września 1890 roku przepisane zgłoszenia się 
osób należących do obrony krajowej, ma się od- 
bywać za pośrednietwom przełożonego gminy, 
co stanowi istotne ułatwienie. Poseł Troll wno- 
si rezolucyę wzywającą rząd o odpowiednie za- 
rządzenia, aby cło od wprowadzenia smołowca 
na 4 złr. za 100 kilo, a cło od wprowadzenia 
oleju terpentynowego i innych produktów ze 
smołowca wyrabianych oznaczono według ich 
wartości handlowej, w stosunku do surowego 
drzewa. Poseł Gessmann interpeluje wreszcie 
z powodu zakazu, jaki według doniesień dzienni- 
ków miano wydać do urzędników, aby nie brali 
udziału w wiecu urzędniczym 7 b. m. 

Izba przystępuje następnie do porządku dzien- 
nego, a przedewszystkiem do dalszego ciągu dy- 
skusyi nad czterema wnioskami o reformę ordy- 
nacyi wyborezej, których pierwsze czytanie od- 
było się na przedostatniem posiedzeniu. 

Pierwszy zabiera głos p. Ebenboch, który 
miiiema, że głosowanie pośrednie zawiera uła- 
twienie wykonania prawa wyboru. Mowca i jego 
stronnictwo uważają, że wprowadzenie wyborów 
bezpośrednich w kuryi wielkiej, możebnem było- 
by tylko wtedy, gdyby postanowiono, że każda 
gmina jest zarazem miejscem wyboru i tylko 
pod tym warunkiem mowca i jego stronnictwo 
zgodziłoby się na zaprowadzenie wyborów bez- 
pośrednich. W końcu zapytuje mowca dla czego 
przeciwnicy wyborów pośrednich, nie pamiętają 
o tem, że wybory w Izbach handlowych są 
także wyborami pośredniemi. 

P. Kaiser zarzuca lewicy, że gdyby była 
stronnietwem rzeczywiście liberalnem, to przy- 
znałaby, że skład Izby poselskiej nie odpowiada 
pojęciu rzeczywistej reprezentacyi ludowej i że 
należy wprowadzić powszechnie i bezpośrednie 
prawo głosowania. Mowca oświadcza się równo- 
cześnie przeciw nadania kobietom prawa wyboru, 
ponieważ zdaniem jego byłoby to powodem roz- 
stroju w życiu familijnem. 

Ostatni przemawia p. Fanderlik i wykazuje, 
że obowiązująca obeenie ordynacya wyborcza 
obmyślaną była na to, aby zapewnić raz na za- 
wsze większość liberałom niemieckim. Ordynacya 
ia nie nadaje Słowianom w ogóle, a Mora- 
wianom w szczególności praw obywatelskich 
w całej pełni. Podział M o ra w jest majsterstykiem 
w swoim rodzaju i temu podziałowi przypisać 
należy, że Morawy nie mają reprezentacyi od- 
powiadającej rzeczywistym stosunkom. Mowea 
domaga się pomnożenia liczby posłów z kuryi 
włościańskiej i zmiany okręgów wyborczych. 

Po przemówieniu tem Izba przekazuje w pier- 
wszem czytaniu wszystkie cztery wnioski o re- 
formę ordynacyi wyborczej osobnej komisyi z 24 
członków. 

Ż kolei Izba przystępuje do pierwszego czyta- 
nia wniosku p. Kathreina, o rewizyę regula- 
minu obrad Izby. Wnioskodawca podnosi, że 
wniosek jego poparli członkowie wszystkich stron- 
nietw, ale różne stronnictwa zapatrują się rozmai- 
cie na kierunek, w jakim ma być przeprowadzo- 
na reforma. On sam nie określa tego kierunku 
lecz spodziewa się, że komisya odczuje właściwe 
potrzeby. 

W dyskusyi p. Lienbacher wykazuje. że 
wykonanie regulaminu zmusza posłów do nale- 
żenia do jakiegoś stronnictwa, gdyż poseł, który 
nie należy do żadnego klubu nie dostanie się do 
żadnej komisyi. Mowca żąda zatem, aby komisye 
wybierano oddziełami a nie z całej Izby. W dal- 
szym ciągu skarży się p. Lienbacher, że po- 
słowie mniej wybitni mogą do głosu dostać sę 
tylko w sprawach mniej ważnych, przy donio- 
ślejszych sprawach liczyć można tylko na szczę- 
ście w losowaniu. Sądzi zatem mowca, że należy 
oznaczyć czas, którego przemówienie w Izbie nie 
może przekroczyć. Również krytykuje mowca 
postępowanie z petycyami, które przekazuje się 
masami rządowi do załatwienia i żąda, aby pe- 
ryodycznie odbywały się osobne posiedzenia po- 
święcone wyłącznie załatwieniu petycyj. 

P. Hofmann v. Wellenhof wykazuje, że 
znaczenie interpelacyj niknie wobec postanowie- 
nia, iż rząd może zupełnie nieodpowiadać na 
nie. Prawo interpelacyi ma jednak wielką wagę, 
zwłaszcza wobec braku wolności prasy. 

P. Pernerstorfer żąda, aby reformy re- 
gulaminu nie przeprowadzono w duchu ukróce- 
nia wolności słowa, a Lueger występuje prze- 
ciwko myśli wprowadzenia postanowień, mocą 
których możnaby posłów za niewłaściwe zacho- 
wanie wykluczyć na czas pewien od udziału 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 10 Maja 1891. 


w obradach Izby. Mowca przestrzega także przed 
rozszerzeniem praw prezydenta Izby, gdyż nie 
można jego zdaniem zaufać zbytnio bezstronności 
jednego człowieka. P. Lueger w przemówieniu 
swojem występuje gwałtownie przeciw wiedeń- 
skiej radzie miejskiej, za eo prezydent wzywa go 
do porządku. 

Wreszcie Izba po przemówieniu pp. Kaisera 
i Pernerstorfera przekazuje wniosek posła 
Karthreina osobnej komisy z 24 członków. 

W pierwszem czytaniu Izba załatwia jeszcze 
wniosek p. Kaftana w sprawie budowy kana- 
łu łączącego Dunaj, Mołdawę iElbę, któ- 
ry odsyła do komisyi bu dżetowej i wniosek posła 
Burgstalle ra — o zmianę ustawy o podatku 
domowym dla Tryestu, który odsyła do ko- 
misyi podatkowej. 

Pod koniec posiedzenia p. Muth czyni wnio- 
sek, który zmierza do tego, aby Izbie przedsta- 
wić uchwały wiecu hodowców wina, który się 
odbył 2 marca 1890 w Nussdorf w sprawie 
filoksery. Nareszcie p. Massaryk interpeluje 
prezydenta rady ministrów z powodu nadużyć 
agentów emigracyjnych. 

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek 
8 b. m. a na porządku dziennym zamieszczono 
jedynie dyskusyę adresową. 

—LBEE>"— 


Nowa niespodzianka. 


W sprawie adresu zaszła nagła i niespodzie- 
wana zmiana. Izba poselska nie uchwali 
wcale adresu w odpowiedzi na mowę 
tronow Jest to obecnie fakt dokonany, 
a w dziejach parlamentu austryackiego wyjąt- 
kowy. Adres zastąpić ma natomiast uchwała, 
która na wczorajszem posiedzeniu Izby posel. 
skiej zapadła jednogłośnie na wniosek prezy- 
denta Izby p. dra Smolki. 

Powodem tej nagłej zmiany jest oczywiście 
niemożność uzyskania poważnej większości dla 
projektu opracowanego przez p. Bilińskiego, 
a uchwalonego przez większość komisyi. Wśród 
rozbicia, jakie istniało, znaleziono zatem środek 
wyjścia, który ratuje obecnie sytuacyę i przesile- 
nie, które groziło, oddala wpruwdzie nie na za- 
wsze, ale jednak na czas znaczniejszy. 

Wniosek uchwalony wezorai jednogłośnie wy- 
szedł wprawdzie od prezydenta Izby poselskiej, 
ale nie ulega Żadnej wątpliwości, że światło 
dzienne ujrzał ten wniosek w Kole polskiem, 
które obradowało w środę nad stanowiskiem, ja- 
kie ma zająć w dyskusyi adresowej. Prezydent 
Smolka motywując wniosek swój, podniósł też 
że czyni go nie tylko jako najdawniejszy i naj- 
starszy wiekiem członek Izby, nie tylko jako jej 
prezydent, ale także jako polityk, związany 
przekonaniami z tem stronnietwem, które przy- 
jęło ną siebie rolę pośrednika między stronni- 
ctwami. Koło polskie wystąpiło zatem jawnie 
w tej roli, a wniosek dra Smolki należy uwa- 
żać za wniosek Koła. 

Na wniosek ten. zgodziły się wszystkie stron- 
nictwa bez wyjątku, a przewódcy stronnictw bez 
wyjątku zabierali głos, aby dać wyraz tej po- 
wszechnej zgodzie i motywom, które kierowały 
pojedynczemi stronnictwami. Poseł Jaworski 
imieniem Koła polskiego pomiędzy motywami 
przytoczył, że Koło polskie pewnem jest, iż 
znajdzie inną sposobność do wypowiedzenia za- 
sad, które wyznaje, oraz życzeń i potrzeb kraju, 
których zawsze bronić będzie. Oświadczenie to kraj 
zapisze w pamięci i domagać się będzie, aby 
Koło spełniło to swoje zadanie. 

Izba poselska uniknie wskutek wezorajszej u- 
chwały długiej dyskusyi adresowej i będzie mo- 
gła przyspieszyć prace parlamentarne, a przede- 
wszystkiem uchwalenie budźetu. Uchwała wezo- 
rajsza nie zmieniła jednak w niczem ogólnej sy- 
tuacyi i rozbicie, jakie dziś zażegnano, może lada 
chwila ujawnić się przy pierwszej lepszej sposo- 
bności. Pierwszy krok na drodze pośrednictwa 
powiódł się jednak w zupełności i nie można za- 
przeczyć, że takie zakończenie sprawy adresowej 
dowodzi pewnej zręczności; czy jednak w przy- 
szłości Koło równie będzie szczęśliwem, przesą- 
dzać trudno. W każdym razie mamy prawo i o- 
bowiązek żądać, aby Koło ze stanowiska, jakie za- 
jęło, umiało dla kraju i narodu uzyskać korzyści 
i wywalczyć przynajmniej co najpotrzebniejsze. 

O przebiegu wczorajszego posiedzenia otrzymu- 
jemy z Wiednia następujące sprawozdanie: 

Jak wiadomo Koło polskie odbyło w środę po- 
siedzenie, na którem omawiano stanowisko, janie 
ma Koło polskie zająć w dyskusy! adresowej. — 
O przebiegu obrad i uchwale, która zapadła, uchwa. 
lono ścisłą tajemnieę. Zdaje się jednak, że na po- 
siedzeniu tem uchwalono wniosek, który dzisiaj 
w Izbie uczynił dr. Smołka. Oprócz Koła przed 
dzisiejszem posiedzeniem odbyły również posie- 
dzenia i inne kluby. Mimo ścisłej tajemnicy miały 
dzisiejsze poranne dzieuniki artykuły, zawierające 
zapowiedź tego, co w lzbie stało się faktem do- 
konanym. Zapowiedź ta była jednak tak nie wy- 
rażna, że wyglądała zaledwie, jak przeczucie. 

Po załatwieniu zwykłych tormalnośct na dzi 
siejszem posiedzeniu dr. Smolka oddał prze- 
wodniectwo w ręce pierwszego wiceprezydenta 
p. Chlumetzkiego, który odczytuje następu- 
jący wniosek p. dra Smolki: 

„Upoważnia się prezydyum Izby deputowanych, 
ażeby złożyło u stóp Tronu najgłębsze i najser- 
deczniejsze podziękowanie za podniosłe wyrazy, 
któremi Najjaśniejszy Pan raczył nową Radę pań- 
stwa w dniu 11 kwietnia powitać, jak również 
za ponownie wspaniałomyślną troskliwość o do- 
bro jego ludów, i aby dołączyło zarazem gorące 
wyrazy niezmiennej wierności i najgłębszej czci 
dla Najj. Pana.“ * 

„Przez przyjęcie tego wniosku należy uwa- 
żać za załatwioną uchwałę, powziętą na posiedze- 
niu Izby dep. z dnia 16 kwietnia, aby odpowie- 
dzieć na Najw. mowę tronową adresem; za zała- 
twione należy tem samem uważać także sprawo- 
zdanie komisyi adresowej.“ 

Ponieważ wniosek ten podpisał jedynie dr. 
Smolka, przeto przewodniczący wzywa, aby po- 
słowie, którzy go popierają powstali. Na wezwa- 
nie to podnieśli się z miejse wszyscy obecni w 
Izbie bez wyjątku, a Izba przystępuje natychmiast 
do obrad. Pierwszy zabiera głos dr. Smolka i 
oświadcza, iż wobec różnicy zdań, jaka ujawniła 
się w sprawie adresu uważa za swój obowiązek 
przedstawić w Izbie wniosek, który dozwoli na 


wyrażenie powszechnej wdzięczności dla cesarza. |loteryę za sposób podniecenia i zachodzi obawa, 


Uczynienie tego wniosku uważa ze swój obowią- 
zek dla tego, że najdłużej zasiada w tej Izbie i 
jest najstarszy wiekiem, dalej dlatego, że zaufa- 
nie Izby powołało go kilkakrotnie na urząd pre- 
zydenta i dlatego także, że przekonaniami swoje- 
mi należy do stronnietwa, które ze względu na 
dobro ogółu podjęło się roli pośrednika między 
stronnictwami. Uczucie wdzięczności dla cesarza 


z powodu jego serdecznej troski o dobro ludów, ; 


wyrażonej w mowie tronowej, przejmuje całą Izbę, 
a lubo w projektach adresów wyrażono te uczu- 
cia, to z powodu różnych wniosków i poprawek 
zachodzi obawa, że uchwały, jakieby zapadły, nie 
wyraziłyby rzeczywistego i bezwzględnego zapa- 
trywania większości Izby. 

Następnie dr. Plener oświadczył imieniem 
klubu lewicy, że stronnictwo to zaznaczy- 
wszy już w odrębnym projekcie 
adresu swoje stanowisko, głosować bę- 
dzie za wnioskiem dra Smolki,  podzielająe 
uczucia, które wyraził wnioskodawca. 

Podobne oświadczenia złożył następnie hr. 
Hohenwart, który podniósł że poprawki 
Dipauliego i Schukljego wyrazają jasno 
zapatrywania klubu. 

Poseł Jaworski imieniem Koła polskiego 
przystępuje do wniosku prezydenta Izby i mówi: 
Przejęci uezuciem niezmiennej wierności i głę- 
bokiej wdzięczności dla naszego szlachetnego mo- 
narchy, zgadzamy się z wnioskiem tym, ponie- 
waż ten wniosek zmierza do wyrażenia tych 
uczuć u stóp tronu (oklaski). Zgadzamy się z 
wnioskiem, ponieważ zgadzamy się z motywami 
wnioskodawcy i ponieważ wkrótce bę. 
dziemy mieli sposobność wyrażenia 
naszych żasad, które zawsze wyzna- 
jemy, oraz życzeń i potrzeb naszego 
kraju, których zawsześmy bronili 
(oklaski na prawicy). 

Poseł Romańczuk imieniem Rusinów, 
p. Bareuther imieniem niemieckich narodo- 
wców, hr. Coronini imieniem swego klubu, 
p. Lueger imieniem anti.semitów i p. Me- 
żnik imieniem morawskich Czechó w — ró- 
wnież zgadzają się z wnioskiem dra Smolki. 

Poseł Trojan zgadza się imieniem Młodo- 
czechów z tym wnioskiem, oświadcza jednak, że 
stronnictwo to obstaje przy zasadach wypowie- 
dzianych w młodoczeskim projekcie adresu i za- 
strzega sobie do dogodniejszej chwili wniesie- 
nie swoich zażaleń, roszczeń prawnych i po 
trzeb. 

Gdy oprócz tego nikt nie zgłosił się do słowa, 
przewodniczący poddaje pod głosowanie, czy 
Izba uznaje nagłość wniosku dra Smolki. Izba 
uznaje jednomyślnie nagłość, a następnie bez 
dyskusyi również jednomyśinie uchwala wniosek 
prezydenta Izby. Posiedzenie zamknął przewo- 
dniczący p. Chlumetzky przemową, w której 
podniósł jednomyślność uchwały, i zakończył 
okrzykiem na cześć cesarza. lzba powtórzyła 
okrzyk trzykrotnie. 

Następne posiedzenie w poniedziałek.  Porzą- 
dek dzienny oznaczy prezydent Izby później. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 9 maja. 

Komisya budżetowa Izby poselskiej pracuje u- 
silnie, aby na czas stanąć w Izbie ze sprawozda- 
niem. W dyskusyi nad tytułem „taksy i naieży- 
tości od aktów prawnych* poseł dr. Kozłow- 
ski wniósł następującą rezolucyę : „Wzywa się 
ponownie rząd, aby przedłożył ciału prawodaw 
czemu projekt nowej ustawy o opłatach skarbo 
wych“, a poseł dr Menger wniósł rezolucyę 
żądającą oddania wymiaru należytości urzędnikom 
posiadającym prawnicze wykształcenie dla pośpie- 
chu w wymiarze tych należytości. Wnioski te 
spowodowały ministra skarbu do dłuższego wy- 
wodu, w którym oznajmia przedewszystkiem, że 
w ministerstwie podjęto akcyę, która zmierza do 
wykonania życzeń wyrażonych w obu rezolucyach, 
jak nie mniej życzeń, które podniósł p. Piniń- 
ski zapowiadając, że Koło polskie dążyć będzie 
do zmniejszenia ciężarów, jakie ponosi ludność 
szczególnie wiejska przy aktach prawnych. Mi- 
nister podnosi, że co się tyczy ustawy o opłatach 
skarbowych, należy odróżnić kwestyę reformy od 
pracy kodytikacyjnej. Kodyfikacya przepisów o 
należytościach prawnych jest możebną, ale pa- 
miętać należy, że ustawa odnośna jest zupełnie 
odrębną i tworzy odrębną sferę prawną. Reforma 
z tendencyą obniżenia dochodu państwa jest na- 
tomiast niemożebną. Ustawa o  należytościach 
skarbowych obejmuje nie tylko opłaty, lecz i po- 
datki. 

Usiłowania reformy nie doprowadziłyby zatem 
do żadnego rezultatu. Natomiast nie ulega wąt- 
pliwości, że wiele przepisów można ulepszyć. Mi- 
nister zastał projekty zmierzające do oddania 
wymiaru w ręce dające gwarancyę sprawiedliwo- 
ści, jak projekt utworzenia osobnych oddziałów 
przy powiatowych dyrekcyach skarbu. Następnie 
szef sekcyi Chiari wyjaśnił, że urzędy po- 
datkowe będą wymierzać należytości tylko w wy- 
padkach najzwykiejszych nie przedstawiających 
zadnych trudności. We wszystkich innych wy- 
padkach wymiar należeć będzie do powiatowych 
dyrekcyi skarbu, przy których istnieć będą oso- 
bne oddziały w tym celu. W mniejszych krajach 
wymiar będzie zaś należał do osobnych urzędów 
wymiaru należytości skarbowych. Komisya uchwa- 
liła obie rezolucye pp. Kozłowskiego i Bi- 
lińskiego. 

Przy tytule „Loterya* p. Piniński wniósł 
rezolucyę wzywającą rząd, aby ograniczył loreryę 
liczbową i w ten sposób dążył zwolna do zu- 
pełnego jej usunięcia, a równocześnie zapytał 
ministra skarbu o zapatrywania jego na loteryę 
klasową. , 

Minister skarbu oświadczył, że wprawdzie wszyscy 
zgadzają się, iż najodpowiedniejszem byłoby, aby 
loterya wcale nie istniała, ale pod względem fi- 
nansowym nie byłoby usprawiedliwionem, aby 
opłaty, które ludność składa dobrowolnie zastą- 
pić opłatami przymusowemi. Zdaniem ministra 
byłoby zatem błędem. dochody spodziewane z 
reformy podatków bezpośrednich poświęcić z gó- 
ry na zniesienie loteryi. Dla tego sądzi on, że 
jedynie tylko powoli znieść można loteryę liezbo- 
wą, a to również dla tego, że znaczna część lu- 
dności zwłaszcza w krajach południowych uważa 


aby przy nagłem zniesieniu loteryi, ludność ta 
nie rzuciła się do innej gry, jeszcze szkodliwszej. 
Minister przytacza następnie daty statystyczne, 
z których dowiadujemy się, że na sto osób prze- 
cięciowy dochód roczny z loteryi wynosi w Niż- 
szej Austryi 383 złr. (największy udział ma 
w tej sumie Wiedeń) Salzburgu 138 złr., 
w Pobrzeżu 129 złr, w Wyższej Au- 
stryi 1234 złr., (tutaj jak i w Salzburgu 
biorą udział także mieszkańcy państw ościennych) 
Styryi 90 złr., Czechach 71 złr., Galieyi 
26 złr, Bukowinie 16 złr. i Dalmacyi 15 
złr. Co do loteryi klasowej, oświadcza minister, 
że jest ona przedmiotem rokowań między rząda- 
mi obu posłów monarchii. Dochód z tej loteryi 
dla Przedlitawii wynosiłby tylko jeden i 
pół miliona. Przy tej loteryi istnieje nadto 
przymus odnawiania losów. Nadto nie- 
małą niedogodność sprawia dla administracyi 
podział na drobne udziały, a interwencya całego 
szeregu pośredników jest niebezpieczną. Wobec 
tego należy jedynie dążyć do powolnego zmniej- 
szenia udziału publiczności w loteryi liczbowej 
przez podniesienie podatku od wygranych, zmniej- 
szenie liezby ciągnień, liczby kollektorów i t. d. 
Po dłuższej dyskusyi komisya obcięła czysty do- 
chód z loteryi o 200.000 zdr. 


Z Niemiec. 

Cesarz Wilhelm podróżując po prowincji nad- 
reńskiej odwidził także miasto Bonn, tu był na 
komersie związków studenckich, przemawiał wzy- 
wając do ćwiczenia się w odwadze, karności i 
posłuszeństwie, zapowiedział, że syna odda do 
szkoły w Bonn i wreszcie pił za pomyślność 
związków. 

Parlament niemiecki po kilku miesiącach pra- 
cy dokończył nareszcie trzeciego czytania noweli 
przemysłowej. Minister handlu Berlepsch oświad- 
czył, że rządy związkowe zgadzają się na tę uo- 
welę, chociaż nie ze wszystkiem została uchwa- 
lona po myśli rządów, mianowicie odrzucono u- 
stęp o zaostrzeniu kar za namawianie do zerwa- 
nia kontraktów i do bezrebocia. 

W sejmie pruskim w ostatnich dniach dwa 
razy toczyła się ważna rozprawa dotycząca bez- 
pośrednio stosunków polskich Jedna odnosiła się 
do komisyi kolonizacyjnej; — o niej wspomnie- 
liśmy w ostatnim numerze, — druga do szkol- 
nietwa. Przemawiał minister oświaty i wyznań 
Zedlitz, a z Kola polskiego p. Stablewski. 
Sprawozdanie obszerniejsze o przebiegu tej cie- 
kawej rozprawy podamy w następnym numurze. 

Ks. Bismark, chociaż został wybrany posłem, 
nie kwani się do Berlina; przybycie swoje zapo- 
wiada dopiero na jesień 


Załatwienie zatargu Rosy: z Turcyą 

Zatarg Rosyi z Turcyą z powodu zatrzymania 
statków rosyjskiej tłoty krzyżowców w cieśninie 
Dardanelskiej, zakończył się ustąpieniem Turcji. 
Na reklamacye ambasadora rosyjskiego Nelidowa 
oświadczył rząd rosyjski, że w przyszłości statki 
rosyjskiej tloty krzyżowców płynące pod flagą 
handlową, będą przepuszezane przez cieśninę bez 
zatrzymywania. Gdyby na tych statkach byli żoł- 
nierze lub materyał wojenny, wówczas rząd ro- 
syjski uwiadomi o tem Tnreyę. Przyjęcie tego 
przyrzeczenia ze strony Rosyi i spuszczenie się 
na niego świadczy o wielkiej naiwności ze stro- 
ny Turcyi. Rosya bowiem nie będzie odwza- 
jemmniać się równą naiwnością przez oznajmianie, 
czy i ilu żołnierzy lub materyału wojennego 
przewozi przez cieśniny, może nawet zgromadzić 
całą flotę tych krzyżowców, należycie zaopatrzoną 
i uzbrojoną, przewieźć na niej korpus wojska, 
wysadzić go na ląd i usadowić się pierwej, nim 
się Tureya spostrzeże. — Trudno przypuszczać, 
by rząd turecki nie przewidywał tego, co się 
stać może, ale nie mając znikąd poparcia, mu- 
siał ustąpić, przeciwnie żądanie Rosyi — jak nie- 
które dzienniki twierdzą, było poparte przez 
Niemców. 


a zn 


F 


Ksiądz biskup Krasiński. 


Ksiądz Adam Stanisław Krasiński, biskup wileń- 
ski, gorący patryota, męczennik za wiarę i ojczyznę, 
umarł dzisiaj rano w Krakowie przeżywszy lat 81, 

p. biskup Krasiński urodził się na Wołyniu w 
roku 1810. W Międzyrzeczu wołyńskiem ukończył 
szkoły pijarskie, następnie przebył nowicyat pijarski 
w Lubieszowie, a w Wilnie został wyświęcony. Jnż 
jako kleryk odznaczał się niezwykłemi zdolnościami, 
a pamięcią niezwyczajną wszystkich zadziwiał. Pa- 
mięć ta niesłychana nie opuściła go do ostatnich 
chwil życia. 

Po zniesieniu przez rząd moskiewski Zgromadze- 
nia Pijarów, został kaznodzieją katedralnym w Wil- 
nie, a następnie proboszczem jednej z parafij pod 
Wilnem. 

Wezwany przez konsystorz wileński, aby wziął 
udział w obradach synodu katolickiego w Petersbur- 
gu, wybrany został assesorem na tymże synodzie, 
Tu dat się poznać jako mąż wielkiej nauki wszech- 
stronnego wykształcenia i nadzwyczajnych zdolności. 

Te zalety przyczyniły się do tego, że go poleco- 
no na biskupstwo wileńskie. 

Nadeszły czasy najstraszaiejszego prześladowania 
wiary i ducha polskiego. 

Na Litwę zjechał wieszatel Marawiew. 

Rządy swoje prześladowcze rozpoczął od zgroma- 
dzenia wszystkich dostojników kościoła, których 
przestrzegał przed szerzeniem „mrzonek“ o Polsce, 
gdyż „tntaj — mówił Murawiew — nie ma żadnej 
Polski, jest tylko jedna wielka Rosya*, Wówczas 
powstał s. p. biskup Krasiński i głosem przytłn- 
mionym, ale pewnym i silnym rzekł: „Ekscelencyo ! 
Co Bóg stworzył, tego żadna siła, żadna moc nie 
zmoże. Polskę stworzył Bóg i wskazał Jej posłan- 
nietwo — tego Ona dokonać musi i prędzej czy pó- 
źniej dokona“. 

Rozpoczęły się straszne dni dla Ś. p. biskupa. 

Aż nadto dobrze są nam znane cierniowe czasy, ja- 
kie przeżyła Litwa za rządów Murawiewa, byśmy je 
potrzebywali obecnie opisywać, 

Znękany cierpieniami Ś. p. Krasiński zachorował, 
a lekarze polecili mn udać się na jakiś czas do ką- 
piel dla poratowania zdrowia. Prośba do minister- 
stwa o kilkutygodniowy urlop została załatwioną 
przychylnie. Ś. p. biskup Krasiński wybrał się do 
kąpiei nad morze Bałtyckie. 
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W Dynaburgu jednak zastał całą satuię koza- 
kóów, któru zabrała polskiego biskupa i zamiast do 
kąpiel dla poratowania madwątlonego zdrowia, za- 
wiozła tysiące mil w głąb Rosyi na wygnanie do 


Wiatki. 


Totaj przebywał lat blisko dwadzieścia, zda- 


la od ziemi rodzinej, od swej dyecezyi. 


Po długoletniem wygnaniu w 1884 rokn otrzy- 
muje pozwolenie wyjazdu za granicę. Opuszcza zą- 
tem Wiatkę i przyjeżdża do Krakowa. Tutaj znalazł 


gościnne przyjęcie u 0O. Pijarów i mieszkał u nich 
przez cztery lata, 

Później przeniósł się do pałacn biskupiego i tam 
mieszkał do końca życia, pracując nieustannie i mo- 
dląe się za nieszczęśliwą Polskę. 

Z prac ś.p. Krasińskiego wymieniamy najważniej- 
sze: Tłomaczenie „Igora“ (ze staroruskiego języka), 
Gramatyka polska, Zbiór prawa kanonicznego, zasto- 
sowany dla naszego kraju, Złote myśli, Aforyzmy, 
Słownik synonimów polskich i t. d. 

Ś. p. Krasińskiego odwiedzali rodacy z bliższych 
i dalszych stron, on wszystkich chętnie przyjmował, 
z sam będące silnej wiary w odrodzenie ojczyzny, 
wszystkim dodawał otnchy i nadziei, że już .nieza- 
długo zabłyśnie Polsce gwiazda zbawienia, Tą na- 
dzieją żył, do tej gwiazdy wzdychał. 

Umarł zupełnie spokojnie bez cierpień i bole- 
ści -— nie umarł. lecz nsnął. 

Polsce przybyła jedna więcej mogiła męczeńska. 


Cześć polskiemu biskupowi, który bronił wiary i 


Ojczyzny ! 


Ešronika. 


Kraków, 9 maja 


Od redakcyl. Korespondencyj z opisami obcho- 


dów 3 maja otrzymaliśmy z kraju tak wiele, że o 
pomieszczeniu ich w zwykłym numerze naszego pi- 
sma mowy być nie może. Ponieważ jednak objawy 
uczuć pawryotycznych w dniu 3 maja zbyt wysoko 
ceuimy, aby nad całym tym faktem przejść do po- 
rządku dziennego, więc poświęcimy w poniedziałek 
osobny dodatek do naszego pisma na pomie- 
szczenie leznych, nadesłanych nam wiadomosci o 
święcie narodowem. Dzisiaj uczynić tego nie mogliś- 
my z powodu trudności czysto techniczuej natury. 

Wieczorek w „Zgodzie* ku uczczeniu 100-le- 
tniej rocznicy 3 maja odbył się w sali cechu rze- 
źniczego we czwartek. Zagaił wieczorek dr. Lesław 
Boroński, podnosząc patryotyczne motywa konstytu: 
cyi 8 maja. Zgromadzeni przyjęli entuzyasiycznie 
gorące przemówienie dra Borońskiego, podobnie jak 
wykład posła Augusta Sokołowskiego, który w wy- 
czerpijący sposób przedstawił istotę konstytucyi, 
uchwalonej w Polsce przed stu laty i znaczenie jej 
dla dzisiejszych pokoleń. 

Resztę obfitego programn wypełniły śpiewy, gra 
na skrzypcach i deklamacya. Z prawdziwym zapa- 
łem i wielkiem ncznciem deklamowała panna Anna 
Kałużyńska. Burze oklasków zmuszały artystkę do 
wygłaszania coraz to nowych ntworów. Za gotowość, 
z jaką panoa Kałużyńska przyczyniła się do uświe- 
tnienia wieczorku, należy się jej szczere uznanie i 
podzięka. Dziełnie spisały się chóry pod kierownic- 
twem p. Michuła Świerzyńskiego, pomimo tropiko- 
wego gorąca w sali powiodły się uawet duety i 
solo na baryton p. Zbosia. Cały wieczorek miat ce- 
chę kardzo uroczystą i poważną. 


W Kole literacko -artystycznem odbył cię we 
środę dnia 5 b. m. ku uczczenin 100 rocznicy kou- 
stytucyi 3 maja zebranie męzkie połączone z odczy” 
tem p. Bartoszewicza. Przedmiotem odczytn była 
charakterystyka literatury z okresn koostytneyi, u- 
zasadniona przez prelegenta przykładami z rozlicz- 
nych pism ówczesnych antorów jużio ogłoszonych 
drukiem, już też z rękopisów współczesnych. Wy- 
kład prowadzony w tonie popularnym zainteresował 
wielce zgromadzonych słuchaczy, którzy też za trnd 
podjęty szczeremi prelegentowi podziękowali oklas- 
kami. Po odczycie nieliczna garstka członków zasia 
dła do wspólnej wieczerzy, wśród której szereg prze- 
mówień rozpoczął prezes Kossak ioastem na pomyśl- 
ność idei podjętej przez twórców konstytncyi. Wśród 
cżywionej pogawędki gęsto toastami przeplatanoj wy 
wiązała się gorąca dysskusya polityczna w której 
w długich przemówieniach z zapałem ścierali się 
na punkcie przekonań i dzisiejszych programów po- 
litycznych adwokaci pp. dr. Kastory i dr. Dobo- 
szyński | p. Mrazek, pierwszy jako rzecznik zasady 
odmawiającej zupełnie w dzisiejszem naszem poło- 
żemiu racyi bytu istnienia dwu stronnictw polity- 
cznych, drugi w obronie zasąd i programu stron- 
nictwa demokratycznego, trzeci wreszcie jako roz- 
Jemca, Zapowiedziana część mnzykalno-deklamacyjna 
wieczorn z niewiadomych przyczyn nie przyszła do 
skntkn. Okoliczność ta niezbyt pochlebnie świadczy 
o zabiegliwości wydziału Koła w przedmiocie ucz- 
czenia wiekopomnej rocznicy, do którego Koło lite- 
racko-artystyczne przed wielu instytucyami było po- 
wołane, temwięcej że na zewnątrz zupełnie udziału 
swego w narodowej uroczystości nie zaznaczyło. 

Stowarzyszenie młodzieży handlowej stuletnią 
rocznicę nadania konstyincyi uczeiło uroczystym 
wieczorem muzykalno-deklamacyjnym, który się od- 
był we czwartek w lokalu stowarzyszenia przy nli- 
cy Brackiej, Na program wieczoru złożył się wy- 
kład prof. Cz. Pieniążka, liczne produkcye wokalne 
chóra, pod kierunkiem p. Wereszczyńskiego i pro- 
dukcya kwartetu smyczkowego. Uroczystość zakoń- 
czyła się przedstawieniem znanego obrazu ludowego 
Wł. L. Anczyca „Łobzowianis* w grze amatorów. 

Arcyksiężna Blanka, małżonka arcyksięcia Leo- 
polda Salwatora powiła dnia 5 b. m. we Lwowie 
córkę. Chrzest arcyksiężniczki odbyć się miał we 
Lwewie w katedrze dziś o gedzinie 11 przed po- 
łudniem. Uroczystego aktu dokona ks. arcybiskup 
Morawski Na ten skt przejechali wczoraj przez Kra- 
ków dążąc z Wiednia do Lwowa arcyksiążę Karol 
Salwator, Albrecht Salwator, arcyksięźniczki Marya 
Immaknlata, Marya Karolina i arcyksiążę Franciszek 
Salwator z małżonką arcyksięzniezką Waleryą. 

JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki przybył do 
Krakowa i zaniemógł w naszem mieście, stan zdro- 
wia wazakże dostojnego chorego mie budzi powa- 
żniejszych obaw. 

Młodzież szkół średnich we Lwowie wysłała 
do ks. Chromeckiego, rektora ks. Pijarów w Krako- 
wie, depeszę następującej osnowy: „Lwowska mło- 
dzież szkół Średnich zasyła wielebnemu księdzn ser- 
deczne, gorące podziękowanie za mowę, wygłoszoną 
dnia 3 maja.* 

Z Towarzystwa strzeleckiego. We czwartek 
odbyło się w Towarzystwie strzeleckiem uroczyste 
rozpoczęcie strzelania do tarczy. Uroczystość nabrała 
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tem większego znaczenia, że tegoż dnia nastąpiło 
odsłonięcie portretu Adama Mickiewicza. wykonane- 
go nader szczęśliwie przez artystę malarza p. Sta- 
nisława Tomkiewicza. 

Obraz ofiarowany został Towarzystwu w darze 
przez p. Tomkieyicza, ramy zaś bogate i artysty- 
cznie rzeźbione ofiarował p. Eloryan Leiter, jeden z 
najdawniejszych ozłouków Towarzystwa. 

Podczas strzelania do tarczy otrzymał fant za 
najlepszy strzał radca miejski p. Roman Chmnrski. 
Wieczorem tegoż dnia odbyła się w sali Towarzy- 
stwa uczta przy licznym współudziale członków. 

W sprawie doli urzędników. Powszechne sto- 
warzyszenie nrzędników monarchii auastro-węgierskiej 
i stowarzyszenie urzędników państwowych w Wie- 
dniu uchwaliły wnieść wspólnie do cesarza, do pre- 
zydenta Rady ministrów i do ministerstwa skarbu, 
oraz do obu Izb Rady państwa petycyę, żądającą 
polepszenia doli urzędników w 6 niższych rangach, 
a w szczególności w 11 do 8 rangi włącznie e 
uregulowanie obecnie obowiąznjących przepisów o 
zaopatrzeniu urzędników państwo'vych iich rodziny, 
wydania pragmatyki służbowej i przyznania doda- 
tków z powodu drożyzny na czas aż do ostateczne- 
go uregulowania płac. Wręczenie tych petycyj po- 
lecono deputacyi, która już 3 bm. u br. Taaffe- 
go, a 5 u ministra Steinbacha miała posłn- 
chanie, Prezydent ministrów przyjął deputacyę na- 
der Życziiwie i przyrzekł pomoc. Uważa on, iż ogra- 
niczenie żądania polepszenia bytu do najniższych 
rang nłatwi zadanie, ponieważ ma ogóluą reformę 
nie pozwoliły względy finansowe. Również życzliwie 
przyjął deputacyę minister skarbu, lecz zaznaczył, 
że jego dobre chę:i krępuje stan skarbu państwa. 
Przeciw wykonanin życzeń urzędników przemawiać 
będzie zasada utrzymania równowagi w budżecie, 
Minister starać się będzie o zaspokojenie potrzeb 
urzędników w miarę możneści. Sprawą nregulowa- 
nia pensyj dla wdów : si-rot zajmnje się rząd na 
seryo i obliczono juź sumę, jakiej będzie potrzeba 
na ten cel, rozchodzi się jednak jeszcze o obmyśle- 
nie pokrycia dla tych nowych wydatków. 

Chór czeladzi szewskiej, pod wezwaniem św. 
Jacka, odóśpiewa jutro rauo o godzinie 10'/, mszę 
w czasie sumy w kościelo 00, Dominikanów. 

Posiedzenie Rady miejskiej, zwołane na środę 
6 bm, dla braku kompletu nie przyszłej do skutku. 
27 członków Rady oczekiwało do godziny 6 przy- 
bycia jeszcze 3 pp. kolegów, aby obrady rozpocząć 
przy najściślejszym komplecie. 

Następne posiedzenie odbyć się ma w poniedzia 
łek 11 bm. o godz. 5. 

Zmarii. Witalis Odrowąż Pieniążek właściciel 
dóbr, ojciec profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
znanego laryngologa dra Przemysława Pieniążka, 
zmarł w Krakowie w 88 roku życia. Przed kiiku 
miesiącami sędziwy starzec obchodził 50-tą rocznicę 
swego małżeńskiego pożycia i wówczas w szerokich 
sferach miasta podnoszono nezeciwy i zasłużony jego 
żywot. Pogrzeb odbędzie się jutro w niedzielę o go- 
dzinie 4 po południu z domu pod nr. 10 przy ul. 
Brackiej. 

Złośliwa mistyfikacya. W tych dniach donie- 
diono dziennikom krajowym z Rzeszowa (korespon- 
dencya podpisaaa przez znaną osobistość) o zgonie 
p. Marka Dawida, koncypienta dyrekcyi finansowej, 
który jakoby zajmować się miał dekorowaniem mia- 
sta na uroczystość 8 maja. P Marek Dawid, komi- 
garz skarbowy w Rzeszowie, donosi nam, iż właśnie 
cała korespondencya owa była złośliwą mistyfika- 
cyą i nie ulega wątpliwości, iż winay pociągnięty 
zostanie do przykładnej odpowiedzialności sądowej. 

„Harmonia“. Młoda muzyka miejska krakowska 
grać będzie jutro od godziny 12 do 1 w połndnie 
przed gmachem dawnego kasyna wojskowego. Po 
południu odbędzie się koncert orkiestry tej na Woli 
Justowskiej. W poniedziałek o godzinie 9 wieczorem 
serenada przed t. zw. drzewem wolności na planta- 
cycah. 

Z teatru. Jutro w niedzielę powtórzoną będzie 
4.4ktowa komedya „Szalony pomysł." 

Pani Helena Modrzejewska przybywa w 
poniedziałek do Krakowa i we wtorek rozpocznie na 
naszej scenie ponowny szereg gościnnych występów 
swoją ulubioną „Marya Stuart.", 

Jesteśmy pewni, że i tym razem znakomita arty- 
stka tłumy publiczności ściągać będzie do teatru. 

Kasa teatralna już od dzisiaj sprzedaje bilety na 
występy pani Modrzejewskiej. 

Delegatami krajowej Rady zdrowia na zjazd 
higieniczny w Lsndynie, który odbędzie się w sier- 
pniu br, zostali wybrani dr. Józef Merunowicz, pro- 
tomedyk i prof. dr Adam Czyżewioz. 

Z Wieliczki dochodzą nas skargi, iż w mieście 
całeinm niepodobna dostać trunków w lepszych ga- 
tunkach, bo te, które sprzedają są lichotą nie do 
użycia, a do tego drożej bywają sprzedawane, ani- 
żeli we wszystkich innych miastach kraju. Zdaje 
się, że odpowiednie władze mogłyby położyć kres 
tej niewygodzie mieszkańców, wynikającej z samo- 
woli sprzedawców. 

„limes“ z 4 b. m. w korespondencyi z Wiednia 
pisze o naszym obchodzie narodowym, co nastę- 
puje : 

„Sprawozdania z Galicyi stwierdzają, że obchód 
stuletniej rocznicy polskiej konstytucyi, proklamowa- 
nej w Warszawie 1791 roku, miał charakter im- 
ponujący. W obchodach brała cała ludność udział, 
w całym kraju panował entnzyazm i znalazł swój 
wyraz w licznych fundacyach na cele dobroczynne 
i naukowe. Miasta i wsie przystrojono flagami, po 
ulicach wzniesiono łuki tryumfalne, wieczorem ilu- 
minowano wszystkie miasta i miasteczka, odbyto 
mnóstwo zebrań, w których rozpamiętywano ten 
dzień, jeden z najważniejszych w historyi Polski. 
Polacy w Wiedniu również dzień ten obchodzili. 
Nie potrzeba dodawać, że wszelki obchód narodowy 
polski jest Polakom pod panowaniem rosyjskiem naj- 
surowiej wzbronionym.* 

Inne pisma augielskie zamieszczają podobne do- 
niesienia. Times podał już poprzednio ocenę konsty- 
tucyi 3 maja, przytaczając równocześnie opinie o tej 
konstytucyi angielskich meżów stanu. 

Konfiskata. Ze Lwowa doniesiono nam telegra- 
ficznie, iż miejscowa proknratorya zabromła rozprze- 
daży drnkowanych objaśnień do obrazu Jana Styki 
p. t. „Polonia.“ 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 10 maja: Po raz drngi „Szalo- 
ny pomysł“, komedya w 4 aktach Karola Laufsa, 
tłomaczył Ludwik Sliwiński. i 

We wtorek 12 maja: Pierwszy gościnny wy- 
stęp Heleny Modrzejewskiej: „Marya Stnart", tra- 
gadya w 5 aktach Frydaryka Schillera, 

We czwartek 14 maja: Drugi gościnny wy-t 


Kraków, Rynek główny linia A — B 


stęp Heleny Mod'zejewskiej: „Dama kameliowa“, 
dramat w 5 aktach Aleksandra Dumasa, syna 

W sobotę 16 maja: Trzeci gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej: „Księżna Jerzowa*, kome- 
dya w 3 aktach Aleksandra Dumasa, syna. 


Zamiast wieńca na trumnę ś. p. biskupa Kra- 
sińskiego Redakcya Nowej Reformy ofiaruje 25 
złr. dla zawiązującego się w pamięć 100-letniej ro- 
cznicy nadania konstytucyi 3-g0 maja „Towarzy- 
stwa szkoły lndowej*. 

Również komitet obywatelski ofiarował 
25 złr na ten sam cel zamiast wieńca na trumnę 
nieodżałowanej pamięci biskupa Krasińskiego. 


TEATR. 


„Nasi mężowie* (La sécurité des jamilles), ko- 
medya w 3 aktach Albina Valabreque. 


(nii.) Żona zdrądzająca męża i małżonek pyszał- 
kowaty, podejrzliwy względem cudzych żon, a ślepy 
na niewierność własnej, obok kilku innych figur nie 
zawsze nowych i nie zawsze dość zabawnych — oto 
światek, z jakim się spotykamy w nowo wystawio- 
nej farsie p. Valabreque. Pomysł głównej intrygi 
wcale tu mie zły, sytuacye jednak oklepane i przy- 
prawione dowcipem, niezdolnym zadosyć uczynić cho- 
ciążby przeciętnym wymaganiom naszym. Osią akcyi 
jest biuro zabezpieczające wrzekomo szczęście mał- 
żeńskie, a obliczone jedynie na wyzyskiwanie łatwo- 
wiernych swych klientów. Do tego to kantoru udaje 
się główny bohater sztuki, posiadający znacznie 
młodszą od siebie żonę. Właściciel kantoru nie ma 
natnralnie nie pilnejszego do zrobienia, jak uwiado- 
mić o tym fakcie powierzoną jego szpiegowaniu żo- 
nę, i porozumiawszy się z nią i jej kochankiem, u- 
łatwia tym ostatnim za dobrem wynagrodzeniem ich 
schadzki. Mąż zadowolony ze swego pomysłu nbez- 
pieczenia się, nie podejrzywa zupełnie swej pani, 
wpada natomiast na niedorzeczny pomysł, iż żona 
jego przyjaciela jest wiarołomną. Wytwarza się w 
ten sposób gui pro quo, częściej nudne aniżeli za- 
bawne, zwłaszcza że robota sceniczna farsy chroma 
co chwila, a cała akcya niemożliwie jest przewleka- 
ną. Wszyscy też będąc na fałszywym tropie, wpa- 
dają z jednej niedorzeczności w drugą, napełniając 
jedynie kieszeń wyzyskiwacza, właściciela wzmianko- 
wanego powyżej kantoru. 

Ostatecznie kończy się akt trzeci nie wywołując 
katastrofy, ale przeciwnie pozostawiając obydwie pa~. 
ry małżeńskie i inne posiacie w błogiem zadowole- 
niu ze siebie. Mniej zadowoloną mogła być tylko 
publiczność — co prawda nie zbyt licznie w teatrze 
zebrana — którą zawiedziono, przyrzekając jej za- 
bawę. Dobra bardzo gra i szybkie tempo byłyby 
może ocaliły sztnkę, ale niestety ani reżyserya, ani 
artyści nie uznali za stosowne zbyt sobie wiele tru- 
du zadawać przy wystawieniu utworu p. Valabre- 
que. Najlepsza figura farsy, wyzyskiwacz Rondinot, 
był jedynie poprawnie oddanym i charakterystycznie 
zarysowanym; po za nim zasługują na pochiebną 
wzmiankę panie Źelazowska i Kłosowska, choć ta 
ostatnia popadała czasem juź w pewną przesadę. 
P. Stępowski nie zawsze trafiał na ton właściwy i 
zwłaszcza w akcie pierwszym i drugim zamało był 
przejętym budzącym się w nim podejrzeniem. Nie go- 
dzimy się również na pojęcie roli przez p. Ruszkow- 
skiego, który mniej powinien być jowialinym a bar- 
dziej zgryzliwym i radującym się z cudzego nie- 
szczęścia. Za mało prostoty było w grze pani Sien- 
niekiej, p. Sobiesław zaś zanadto lekceważył swój 
wrzekomo uwielbiany ideał, by mógł istotnie wzbu- 
dzać wzajemność. P. Feliksiewicz grzeszył przesadą, 
a o p. Maryanie trudno coś więcej powiedzieć jak 
że się Źle porusza na scenie i Że nie odznacza się 
poprawną dykcyą. 
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Spostrzeżenia meteorelogiezuneo 
(podłag obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnie 9 maja. 
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ZACZ 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 


Ostatnie wiadomości. 


Warszawa, ? maja. 

Wezoraj wieczorem jeden z aresztowanych 
w niedzielę akademików, słuchacz czwartego ro- 
ku prawa, Brulińsk1, odebrał sobie w wię- 
zieniu życie przez poderżnięcie gardła. Dziś rano 
o 12 reszię aresztowanych w liczbie ośmiu wy- 
puszczono. Zwłoki samobójcy policya natychmiast 
odwiozła na cmentarz i chciała zaraz dziś je po- 
chować. Dowiedziawszy się o tem, młodzież aka- 
demicka zgromadziła się tłumnie na cmentarzu 
powązkowskim, ażeby zaprotestować przeciw ta- 
kiemu pogrzebowi. Kiedy jej nie wpuszczono na 
ementarz, poczęła się gromadzić przed bramą 
cmentarza. Kiedy po pięciokrotnem wezwaniu do 
rozejścia się stndenci okazali się nieposłuszni, 
zostali w liczbie 150 otoczeni przez 
wojsko i aresztowani. Podobno policya 
zawiadomiła władze naukowe, że aresztowani po 
sprawdzeniu osobistości będą wypuszczeni. W o- 
kolicach cmentarza stoją na ulicach żandarmi i 
rozpędzają publiczność nahajkami. Studenci w cyr- 
kule po przebyciu rewizyi zostali wypuszezeni. 

Policya przyrzekła zwłoki Brulińskiego oddać 
rodzinie i następnego dnia (8) rano o godz. 12, 
miały być rozlepione plakaty, podające czas po 
grzebu. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy*.) 


Wiedeń, 9 maja. W Kole polskiem wzrasta 
niezadowolenie z powodu, że tak ważna rozpra- 
wa adresowa w Kole dotychczas trzymaną jest 
w tajemnicy, pomimo. że cała sprawa adresowa 
została już załatwioną. 

Koło polskie urządza jutro bankiet pożegnalny 
dla ks. Jerzego Czartoryskiego, który powołany 
został do Izby panów. 


(Telegramy Biura korespondencyinego.) 


Wiedeń, 9 maja. Wiener Ztg. ogłasza, że ce- 
sarz zezwolił, aby przewodniczącemu dyrekcyi 
skarbowej powiatowej w Krakowie, Leopoldo- 
wi Hayling-Degenfeld, z okazyi przenie- 
sienia go w stan spoczynku, wyrażono najwyższe 
zadowolenie z jego działalności. 

Cesarz nadał dyrektorowi ruchu kole: państwo- 
wych w Krakowie, Kolosvaryemu, tytuł 
radcy rządowego. 

Wiedeń, 9 maja. Po wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej przybył Taaffe z wszystkimi ezłon- 
kami gabinetu do biura Smolki, aby mu imie- 
niem rządu złożyć najgorętsze podziękowanie za 
wniosek o wyrażenie uczuć lojalności, przezeń 
postawiony a przez Izbę uchwalony. 

Ministrowie zamierzali następnie udać się do 
wiceprezesa Izby, Chlumeckyego, który je- 
dnak tymczasem przybył do biura Smolki. Taaffe 
wyraził Chlumeckyemu najserdeczniejsze podzię- 
kowanie całego gabinetu za kierowanie rozprawą 
i podniosłe, patryotyczne przemówienie. 

Przyjęcie prezydyum Izby poselskiej przez ee: 
sarza zapowiedziano na jutro w południe. 

Wiedeń, 9 maja. Neue Fr. Presse donosi, że 
zarząd kolei Karola Ludwika otrzymał wczoraj 
urzędowe zaproszenie ministra handlu, ażeby za- 
mianował delegatów, którzy mają z początkiem 
czerwca rozpocząć rokowania z przedstawicielami 
rządu w sprawie upaństwowienia kolei Karola 
Ludwika. W odnośnym reskrypcie powiedziano, 
że rząd zamierza objąć administracyę linij kole- 
jowych w 1892 roku. 

Wiedeń, 9 maja. Fremdcnblalt oglasza rozpo- 
rządzenie ministra handlu. wydane do fachowych 
korporacyj w Anstryi, w którem minister zwraca 
uwagę na przyszie rokowania handlowe z Szwaj 
caryą, Serbią, Włochami i Rumunią, jakie mają 
być pódjęte na postawie ułożonego już austrya- 
cko-niemieckiego traktatu taryfowego i żąda, aby 
korporacye złożyły przedewszystkiem opinię swą 
odnośnie do Szwajcaryi z szczególnem uwzglę- 
dnieniem austryackich artykułów wywozowych, 
które podpadać mają pod nową szwajcarską ta- 
ryfę cłową. Opinia dotycząca stosunku handlo- 
wego do Włoch ma hyć złożona do 15 lipca; 
zaś sprawozdanie o wpływie nowego rumuńskie- 
go systemu cłowego na eksportowe stosunki Au- 
stryj, ma być złożonem w ciągu dwóch mie- 
sięcy. 

Wiedeń, 9 maja. Sprawozdanie banku austro- 
węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 7 maja. 
Rauknotów w obiegu było za 40%,884.000 złr., 
więcej o 357.000 niż w tygodniu poprzedzają- 


Kantor wymiany 
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cym; zapasu kruszcowego było za złr. 244,211.000, 
mniej o 198.000 złr.; w portfelu wekslowym 
było za 149,691.000 złr., więcej o 2,645.000 złr.: 
I w lombardzie było za 20,581.000, mniej o 2,431.000 
|złr.; banknotów nieopodatkowanych w rezerwie 
było za 45,120.000, więcej o 206.000 złr. 

Berlin, 9 maja. Norddeutsche Ztg. omawia 
sprawę holowania za pomocą łańcuchów wzdłuż 
Dunaju aż do Regensburga i powiada, że sprawa 
ta interesuje nietylko Bawaryę, ale i całe Niem- 
cy. Sprawa ta została uwzględnioną i objętą wa- 
runkami traktatu ułożonego między Austro-Wę- 
grami a Niemcami. Należy oczekiwać większego 
rozwoju wymiany towarów między temi państwa- 
mi i innemi. 

Berlin, 9 maja. Parlament nchwalił na wnio- 
sek rządowy odroczyć się do 18 listopada. 

Leodium, 9 maja. Aresztowano tutaj wiele in- 
dywiduów za podburzanie do niepokoju i zabu- 
rzeń i za plądrowanie. W ciągu nocy patrole mu- 
siały z rewolwerami w ręku w kilku miejscach 
interweniować. 

Robotnicy powracają dzisiaj powoli do pracy. 

W głównym okręgu górniczym zmowa nie 
objęła tak wielkich obszarów, jak się z początku 
zdawało. 

Rzym, 9 maja. Dziennik urzędowy ogłasza u- 
stawę o zmianie artykułu 29 austryacko-włoskie- 
go traktatu handlowo-morskiego na nowy ar- 
tykuł 

Wonecya, 9 maja. Przybyła tutaj arcyksiężna 
Stefania. 

Londyn, 9 maja. Według autentycznego donie- 
sienia Timesa przedwczesną jest wiadomość, iż 
br. Hirsch nabył w Argentynie rozległe grunta 
dla osiedlenia na nich żydów z Rosyi. Kontrakt 
o kupno jeszcze nie zawarty. Rozumie się, że 
upłynie jeszcze jakiś czas, nim wszystko na przy- 
jęcie żydów przybywających będzie przygoto- 
ware 

Petersburg, 9 maja. Ks. Czarnogórski przed 
odjazdem swoim z Petersburga. przyjął prezesa 
Towarzystwa słowiańskiej dobroczynności br. Igna- 
tiewa na dłuższej audency:, oraz deputacye żyję- 
cych tu Bułgarów, Serbów 1 Czarnogórców. 


Kursa telegraficzne. 
Om gieżzczieoe wiedonzkkiej 


|Kurs w wal. 
daia 9 maja 1891 roku. aus'r. a 
sr. | ot. 
Zjednoczony dług w papierach . 92 | 05 | 
Zjednoczony dług w srebrze 92| — 
Austryacka renta złota porz 110) 40 
5% austryacka renta (marcowa) . 101) 85 
Akcye banku austro-węgierskiego . 999 | — 
Akcye kredytowe a. 300 | 50 
Londyn Zaj: „1184-15 
Srebro . p POZNA: — a. 
20-to frankówki za sztukę 9 133"; 
Dukaty austryackie . SH c: 5, 58 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 57) 70 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Roroński. 


| Wiosenna kuracya. 
Pierwsze tygodnie wiosny są zwykle porą, w 
której dla poprawy usterek w funkcyach orga- 
nizmu. wywołanych częstokroć odmiennym w 
zimie sposobem życia poszukiwany bywa 


MA 


tak do samodzielnej, domowej kuracyi, jak ró- 
wnież także do kuracyi przedkąpielowj 
w zakładach Karlsbadu, Marienbadu. Francens- 
badu i innych uzdrojowisk. szczególniej jest 
zalecaną przez lekarzy. (603-1); 

[i 


Wiedeński Uuion-Bank ogłasza subskrypcyę na 
20 milionów waluty austryackiej w akcyach uprzy- 
wilejowanej galicyjskiej kolei Karola Ludwika. 
Subskrypcyą uiścić można w Wiedniu w Dyrek- 
cyi kolei Karola Ludwika i w banku (Uuion- 
Bank). Akcye opiewają na 100, 300, 1000 
1 5000 zł. w. a., niosą 4 pre. rocznie i będą po- 
dłóg planu w 67 latach w drodze losowania 
amortyzowane. 


w Krakowie, Rynek 1. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 
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MA je i j i jowe i zagrani iery, akcye, 

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe 1 zagraniczne papi kcye, 

JERU EEietawna, tiny, monety, wymienia wszelkie kupony i wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji 
uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowizył. 


4 Nr. 105 


NOWA REFORMA 


Kraków, 10 Maja 1:91. 


Uzdrowisko Salzbrunn, Szląsk. 


Stacya kolei. 407 mtr. nad poziomem morza. łagodne po- 
wietrze górskie. Pora zdrojowa od 1 maja do kon- 
oa września, Alkaliczne źródła pierwszorzedne. Siuwny zakład 
żętyczny. Racyonaine urządzenia do sterylizywania mleka I do desynfekcyi. Zakłady ką- 
pielowe. Mięsienie. Wspaniałe ogrody. Mieszkania po różnych cenach. Skuteczne w choro- 
bach narządów oddechowych | Ż/łądka, w zołzach , cierpieniach nerek i pęcherza, dnie, 
przypadkach hemoroidałnych i cukrzycy; szczególnie zaleca się dla niedokrewnych 
i ezdrowieńców. Rozsyłkę znanej od r. I60! wody 


Oberbrunnen 


załatwiają pp. Furbach i Strieboll. — Rliszych wiadomości o mieszkaniach itp. udziela 
Inspekoya zródel. 


385 3 12 
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KW LID 


WYŁ UPRZYW. 


płyn przywrotczy, 


woda do mycia dla Koni. RSE 
0d 36 lat z najlepszym skutkiem używana w kilku nadworuych ma- 


sztalarniach i w większych stajniach cywilnych i wo skowych, dla wznto= 

cnienia przed i po wielkich znojach, w wykręccniach. zwichnię- 

ciach, sztywności ścięgem it p. czyni konia zdolnym do znakomitych 

działalności w trenowainiu. 

ME Cena flaszizi 1 zir. 40 contów. Wg 

Prawdziwy tylko z powyższym znakiem ochronnym we wszystkich aptekach i składach 

aptekarskich Austro-Węgier. 

Codzienna rozsytka pocztowa przez podpisany główny skład 
Franciszek Jan Ewizcda, 

c. I k austr. i król. rumuński nadworny dostawca, apteka obwod, w Korneuburgu pod Wiedniem. 
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1LOOG zir. w. a. 


tej damie., która po użyeiu mojej 


MAŚCI z LETNICH LATOROŚLI 


nie usunie z twarzy pryszczy letnich, 


wyrzutów wątrobianych, opa- 


lenia słonecznego, jak rownież wszelkiego szpecącego eerę zabarwienia. 
Tysielek 2 zir. 10 centów. 


„EO P I IL A. 


TOIR E“ 


srodek usuwający zupełnie porost włosów na twarzy, rękach, ramionach itp. 

Zupełnie usunąc włosy z miejse niewłaściwych , tak aby ma mowo nie pora 
stały, było dotąd pubożnem życzeniem, gdyż żaden środek nie sprostał temu zadaniu. 
Podziw przeto wzbudza mój środek, który nietylko usuwa włosy, ale także za- 
pobiega porostowi, tem bardziej, że daje zapełną gwarancyę osiągnięcia 


skutku, przyczem zobowiązuję się, że w razie przeciwnym cał 


należytość zwrócę. 


SMG Cena małego flakonu 5 zir., dużego IO złr. 


Leczniczy piasek kwarcowy 


najlepszy środe do wygubienia zaskórników. 
Pudełko 1 złr. 50 centów. 


7:336 


„Bracilin“ środek barwiący włosy 4 la minte 


bez trucizny i przymieszek metalicznych, barwi na dowolny od- 
cień od kolora blond do czarnego, czysto i trwałe. —,„Bracilinem“ 
zafarbowane włosy trudno odróżmić od prawdziwych. 
Cena dużego jlakonu 3 :lr. — Rożsyłka za zalicka pocztową. 


ROBERT FISCHER 


Wiedeń, I., Graben, 


Paniom 


doktor ehemii. 
udziela się bezpłatnie pod najściślejszą dyskrecya , także listownie, 
porudy w sprawach kosmetyków dotyczących. 


Habsburgergasse, 4. 


Skład w Krakowie w aptece Leoua Rosnera, i w aptekach w Wiedniu W. Twer- 
dy, I. Kohlmarkt, w Peszcie J. Török, Kónigsgasse, i z. groas. Claistof, Waiznergasse. 
w Pradze J. Firat i A. Tersch, w Bernie „z. Auge Gottes“, w Preszburgu Ormezowski. 


Pokrywa każde 
wcześniejsza 
zapuszczonie. 


na zewnętrze. pod gwarancya nieszkodliwa. 
najwybitniejszych profesorów, 
dykalnie uzdrowionych 


Wies 
S 
12 kilom. od miasta powiatowego Gródka, a 
30 kilom. od Lwowa odległa, przy gościńcu 
murowanym , składająca się z 350 morgów do- 
skonałych z natury i wyśmienicie zagospodaro - 
wanyeh pól ornych (czarnoziem) i słodkich łąk, 
z zupełnie dobrami budynkami gospodarczemi 
i małym domem mieszkalnym, z renomowanej 
ehmielarni , jest zaraz lub od wiosny r. 
1892 do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udziela Wny Stanie 
sław Agopsowicz w rupce poczia 
Komarno. 1109 4 6 


WY iLlla 
z ogrodem, tuż za klasztorem PP. 
Norbertanek na Zwierzyńcu, po prawej 
ręce, w pięknem położeniu, jest do 
sprzedania lub wydzierżawie- 

mia kaźdego czasu. 
Wiadomość u Rudolfa Głixelle- 
go L. 6. ul. Łobzowska. 956 5 6 


FRANCISZEK GENBRONOWICZ 


majster szewski 
w Krakowie, ulica Grodzka, 31, 
filia ulica Floryańska, L. 4, 
poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 et., 
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, własnego wyrobu z naj- 
lepszego materyału. 


Reparacya obuwia | kaloszy uskuteoznia sle 
szybko i tanio. 842 11 86 


Nauczycielki 


Polki, Angielki, Franeuzki, Niemki, z językami, 
muzyką , jakoteż i Bomy różnej narodowości, 
sinkają umieszczenia przez Biuro Stefani Szurek, 
wa Kraków, Rynek, L. 5, Il piętro. 1132 


Zdolny maszynista i sterotyper 


poszukaje kondycyi. 
Adres w Admin. „N. Reformy“. 


1158 2 8 


wet tam, gdzie nie nie pomogło, vd wielu też lat osłabiona , 


TAE 0 | KN O 
"amg Jedyny i wyłączny 
skład na Kraków i oko- 
lice utrzymuje dom handlo- 

wy pod firma 
Stanisław Feintuch 
Rynek, L. 6. 
W Jaworznie : T. Deudera; 
w Wieliczce: Windakiewicz. 
Dla miast bez składu prze- 
syłki poczt. z fabryki prag- 
skiej po zir. 5:90 opłat, na 2 
średnie pokoje. 662 7 20 


opha 
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI 


Wielce ważny wynalazek przeciw stanowi osłabienia! 


Dla Mężczyzn! 


C, k. uprz. Potentator leczy meżczyzn natychmiast i trwale bez złych następstw, na- 


albo utraconą siłę (nieznacz- 


przyjemna, kuracya bez podniecania). Świadectwa 
Rorące lekarskie polecenia i tysiące pism dziękczynnych ra- 
doradzają bezinteresownie użycie e. 
skutek. Przesyłka pocztowa i opakowanie dyskretne. Zawartość i pochodzenie nie do pozna- 
nia. Dr. KARL ALTMANN. Wien, 
Prospekty wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 


k. Poientaiora. Trwały 


VII., Mariahilferstrasse , Nr. 70. 
715 7 10 


| Zdolnych agentów 


przyjmuje 1123 4 5 
P. MALCIS, Eraków, Ry- 
nek Kieparski, 3. 


Biuro Nauczycielskie 


Justyny Jędrzejewskiej Paulus 
Wiedeń, Schottengasse 3. 
poleca nauczycieli, nauczycielki, pianistki i bo- 

ny wsze.kiej narodowości. 169 10 0 


a ma SR ME BA 
; z » Eas aua 2 6 
Mieszkania letnje ji w-wa imire m mil 
Jakóba Bartera, na Zwierzyńcu, 


tuż naprzeciw ogrodu Dra Jordana , 
najęcia, Wiadomość na miejscu. 


' Potrzeba do 
Gukierni Jana Baumana 


w Bochni 11472 3 


praktykanta. 
Folwari< 


obsiany, przeszło 200 morgów, w powiecie Kol- 
buszowskim, jest do oddzierżawienia 

od I czerwca b. r. 1149 2 3 
Wiadawmośu pod adr. W. J, W. poste rest. Rzeszów. 


Praktykant 


z ukończoną [I kiasą gimnazyalną lub realną, 
znajdzie umieszczenie 1144 2 6 


w cukierni P, Maurizio w Krakowie 
JKelnerki 


w starszym wiekn, do zakładu kąpielowego, z 
chlubnemi świadectwami, posznkuje Biaro 
wywiadowcze Wład. Świderskiego 

w Tarnowie. 1039 9 0 


Poszukuje się 1163 2 4 


panien, nzdolnionych w krawięczyźnie, 


Wiadomość. ulica Szewska, L. 4, I piętro. 


Roalność nowa 


w pięknem pożożeniu, z frontem do 2 ulic głó- 
wnyci, w Krakowie, jest de sprzedania. 


Wiadomość w Adm. „N, Reformy“. 1106 4 51959 6 6 


Dla 


Robotników. 


h Prawdziw. ługowa 


Budapest, Magyarsutcza, I, I. Stock 


podozss gdy 


Bensdorp'a 


z jego 


osłabieniu, braku apetytu | snu. 


acych piwa. Wagi 


, że jest to środek jedynie I rzeczywiście uzdrawiajjcy, znakomity i powszechnia użyteszny 


jak kaszel, katar, zapalenie błony śluzowej, 


ych pacyentów. "Bg 


cych domów europejskich, mieszkającego w Berlinie, w Wiedniu, śródmisście, 


podziękowania od uleczon 


Herzberg 18 października. Ponieważ cierpię na 
astme i dolegliwości brancha, na którą to słabość 
zalecają powszechnie pańskie słodowe preparaty, 
a szezególniej skoncentrowany, słodowy ekstrakt, 
i usuwające kaszel zafiegiuiony piersiowe cukierki 
słodowe, zamawiam sobie niniejszem te uzdrawiające 
środki. A. Ermel. 

Berlin. Cierpiąu od lat wielu na żołądek, niezdolny 
już prawie do trawienia, nakłoniony zostałem liez- 
nemi wiadomościami o wyleczeniu tylko wskutek 
używania słodowego ekstraktu piwa zdrowia Jana 
Hoffa, użyć także tego Środka, jako ostatnie reme- 
dium i radośnie konstatuję. że w krótkim czasie stan 
mego zdrowia znacznie się polepszył. — Dzięki bo- 
wiem temu niezrównanemu słodowemu ekstraktowi 
piwa Hotfa powróciłem do zdrowia i mogę trawić 
wszystkie potrawy. 

Nauen, maszynista, Auguststrnese 21. 


wy ekstrakt Jama Hioffa. 


w Ko: lnszu, w chron, kataraeh, skrofułach, szozegolniaj dla osób nielubiących lub nieznosz 


krolów, książąt itp., co może stanowic rękonnie dla nżywajacych 


SB | lubieny nepoj ksiazat. "OEG SB 43 lat istnienia. "RS Codziennie 


niemowląt przydał mi 
rodzinie i dlatego też 
mi tegoż. 


nie kaszel. 


2 


|» 
a 
US" 


w chorobach Bzyl i gardła , w nerbowylii kasziu 


CENY 


wo zdrowia, ze skrzynk 


e skoncentrowany słodo 


przeciw wstinie, 


prawdziwy 


rwszy i jedyni 


Pierwsze i jedynie prawdziwe 


F pie 


odyny środek dla suobotmikow, 
Przez 43 lat ietnien'a odznaczony 76 razy przez cesarzy, 


może stanowić dostateczną gwaranoyę dla używających, iż jest to Średek 
niezrównany, a więo nader pożyteczny, 


| Jana Janigi, Edwarda Fuohsa, Stanisława Felntucha. 


Polecam Szanownym Panom Rolnikom między inuemi maszynami także z fabryki 


Massaya Mig. CO. W EANACGCZIE 


nowe, lekkie, silne, niezrównane Wiązałki po złr. 650, Zniwiarki po sir 330, KKosiar= 
kl parokonne po złr. 220, jędmokonue po zir. 205, Grabiarki po złr. 90, bez 
koziołka po złr. 60. Wyroby powyższe otrzymały kilkanaście złotych medali na wystawach Świa- 
towyeh, nadto najwyższe odznaczenia, jakiego dotąd żaden fabrykant nie dostał, i to w Paryżn 
w roku 1889 Grand Objet de Art, wartosci 2000 franków. 

O wcześne zamówienia upraszam, z szacunkiem 


J. B. Prtuwer, 
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 32. 


Dlaczego Prństwo placa zr. 2.50 za próżną puszkę blaszaną 
Proszek z Cacao 


król. uprzyw. fabryk w Amsterdamie 
czysty, lekki, strawny. pożywny., najwyborniejszy 
w swoim rodzaju, Otwarty po 3 zir. 50 ct. za kilogram. 


do nabycia w Krakowie w handlach pp. Jana Janigi, M. Jawornickiego, Ant. Hawelki, 1. Wentzla. 
Zastępca Bensdorpa i Sp. na Kraków Emanuel Orange. 


Pierwsza i jedynie prawdziwa uzdrawiająca | wzmacniająca siły 


słodowa czekolada zdrowia Jana Hoffa. 


Uzdrawiająca | wzmacniająca organizmy słabe | nerwowe, pomaga w niedokrwistości, wyoleńczeniu, 


W ciagu 43 letnicgo istnienia fabryki 76 razy wyszczególniona była przez 
cesarzy, królów, książąt itp. jest pewną rękojmią dla konsumentów co do 
leczniczych własności, doskonałości i powszechnego użytku. 


Choroby w tym czasie pannjace: 


suchoty płucne, uwiąd, niedokrwistości, skrofuły i słabości ko- 

biece itp. potrzebują skutecznych środków, któremi są od 43 lat 

chlubnie znane fabrykaty Ji ana H offa, a mianowicie: 

słodowy ekstrakt, piwo zdrowia, słodowa czekolada zdrowia, 
i słodowe cukierki piersiowe. 


Bo pana Jana Hoti 


jedynego wynalazcy preparatów, zwanych od jego nazwiskaj stodowemi, cudownie leczącemi preparatami 
Jana Hoffa, królewskiego radcy komisyi, posiadacza austryackiego złotego krzyża zasług: z koroną i 
76 innych wyższych odznaczeń, kawalera wysokich orderów i nadwornego dostawcy bardzo wielu panują- 


Skuteczne działanie tych środków daje tak dosadną pewność uzdrowienia, że najpoważnie si lekarze 
polecają ich używanie w wszelkich możliwych słabościach. Podczas gdy zazwyczaj chory coraz bardziej sfabnie 
i coraz gorzej trawi, to, używając słodowego ekstraktu Jana Hoffa, zyskuje siły, przytem łatwo go trawi, 
gdyż słodowa czekolada działa pożytecznie wzinacniająco i ożywezo dla organizmu Odozyszcza ena i od- 
świeża krew, a nietylko utrzymuje chorego przy zdrowiu, ale zapobiega powracającym napadom szkodliwym. 
zehden. Pański słodowy ozekoiadowy proszek dla 


Miigitz. Pański słodowy czekoladowy proszek za 
chował moje ełabowite dziecko przy Życiu; ozuje 
się ono bowiem teraz znacznie lepiej, niż przedtem 
i aaływa go chętnie (powtórne zamówienie). 


Griinhagen. Wprawdzie działanie pańskich wybor- 
njoh preparatów, szczególniej piwa słod. | czeko: 
lady słodowej w wielu cierpieniach, jest powszeche 
nie znane, przecież muszę dodać , że te znakomite 
uzdrawiające preparaty. że d 
ka. Brak apetytu zniknąż, a powróciła strawnosśo 
Pierslowe cukłerki słodowe zaś usunęły mi zupeł- 
Grunewald, właścieiel dóbr. 


Ostrzeżenie przed naSiadownictwem i faiszowaniu, przestroga P. T. Pu- 
bliczności dla własnego bezpieczeństwa przy zakupnie. 


Trzeba się strzedz przed oszustwami, to jest bezwartościowemi naśladownictwami | uwa- 
)  żać na oryginalną markę ochronną (podobizna | podpis wynalazcy Jana Hoffa), która musi 
się znajdować na wszystkioh etykietach prawdziwych preparatów Jana Hoffa. Przez lat 
JR 43 używanie tych preparatów zdrowia I odżywiania, okazało tak zbawienne skutki, w od- 
553/2 zyskaniu | utrzymaniu zdrowia jakiem pochlubić się nie może żaden środek leczniczy, na 
którą to okoliczność tak chory, jak I lekarze raczą zwrócić uwagę. 
słodowych preparatów Jana Hoffa na prowineyi z Wiednia: słodowe pi: -Si 
i butelkami; 6 butelek złr. 3.88, 13 butalek "WM 
złr. 7.26, 28 butelek zir. 14.60, 58 butelek złr. 29.10, */ kilo słodowej czekolady I. 240 -qmg 
II 1. 60, IH. 1 złr. Przy większych zamówieniach daje się odpowiedni rabat. Cukierki ało- "SmE 
aF dowe 1 woreczek 60 ont. (także "|, i 1/4 woreczka). Preparowana słodowa mączka dla dzieci W 
6 | zir. Skoncentr. ekstrakt słodowy 1 flaszka złr. 1.12 i 70 cnt. Gotowa siod. kąpiel 80 ct. "Wag 


Telefonu Nr 292, xtóry jest połączony także z innemi liniami. 


Można dosiąć we wszystkich aptekach, drogaeryach i większych renomowAs 
mych handlach. Poniżej 2 złr. nie wysyła się obstalunków. 


© © 
słodowe piwo zdrowia Jana Hioffa. 
Najlepszy mapój przynoszący ulgę i podtrzymujący zdrowie. nżywany w cho- 
robaeli chronicznych dla osłabionych i cierpiących na żolądek, suchotni- 
ków, w wycieńczeniu, niedokrwistości, skrofułach i słabościach kobiecych. 


Przez lat 43 istnienia tego wyrobu, 76 razy wyszezególnione przez cesarzy, królów. książąt itp. 00 


Składy w Krakowie: w aptekach : Konstantego Wiśniewskiego, F. Gralewskiego, P. tro- 
kiewicza, W. Redyka. A. Sledleckiego, E. Słokmara: J. Wiśniewskiego: droguera: w handlach korzennych: 


. Niebieskie ubrania płócienne 
każdej jakości od 1 złr. 80 et. do 3 zir. za jedno ubranie 


u Pauker Vilmos és Gusztáv 
salon ubiorów męskich 


14 i0 10 
> Ecke der HMatvanergasse, 


— mz 


564 6 6 


I 


sguśpo(f SzZSsMISTH 


boleści żołądka, 


po zazid Azei g/ Guozewuzpo «©iuarujs] jej gp zezIĄ 
"ez101dud mAnĄjĄŚ, 


*1zpn| Koófsśy ryzog ME 


am23oj ookfuansn 


DAMAJZPABI 


JI Jbyelsq 'mOJOJĄ ‘AZI 
"Bfezjlmpo | maay B(emusf) 


Graben, Braunerstrasse 8. 


ESAIDEG 


się wybornie także w mojej 
proszę znowu o przysłanie 
O. Grosse. 


jimiozżi OlmouEJa ozZom o0 “d 
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IJ eq BAzpo "9imO2pz a]ue484zpo ófotzpen zn( MERK ÄXI0JA 


S. Grdtzer. 


usunęły także boleść żołąd» 


t gośmoiBi8Id qTowqqo M * niuozensńm * 


Be upom EURE qolmopojs = ojeledejd eruemA7n z0Z1d oJ 
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rzeczywiście wzmacniający, 


5426 12 


| Dziegieć 6 


| czysty, prawdziwy rosyjski 
(zapach juchtowy) 


sprzedaje Dom handlowy pod firmą 


Fr. LENERT 
w Krakowie, ul. Sławkowska, pod Ganktem, 
10O kilo 45 złr., 


w mniejszych ilościach 50 centów kllo. 

Dziegieć od dłuższego czasu nie ma takiego 
zastosowania, na jakie zasługuje, a to z powodu, 
że o prawdziwy bardzo trudno i bywa tylko mię: 
szany z taniemi maziami, przez co jest nie do 
użycia, 8 jako środek leezniczy może być na- 
wet szkodliwy 

Polecam zatem mój dziegieć jako najlepszy 
w garbarstwie, do konserwowania skór i jako 
najpewniejsze lekarstwo dla zwierząt domowych. 
Zadaniem mojem będzie łaskawym odbiereom 
zawsze czysty dziegieć dostarczać. 992 4 0 


Ozdobne fachy i kasa 


sa do sprzedania. mogą być użyte do 
apteki, galantaryjnego sklepu i cukierni. 
Wiadomość - Hleparz, Plac Matejki, 

L. 6, na dole, dom Preisa, w sklepie 

K, Mildnera. 861 10 16 


Próbki 


na żadanie 


darmo. 


Nowości w wełnie i bawełnie 


na damskie suknie 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca 


Kazimierz Niesiołowski 
Kraków, Sukiennice, L. 84 i 25. 
m6 Cony bardzo niskie. "Ty 


Starym i mlodym mężczyznom 
poleca się w powiększonem wydaniu nowe 
wyszłe dziełko radcy med. Dra Millera po- 
uczające e 131 20 62 


osłabieniu nerwów i systemu piciowago 
jakoteż o tegoż skutecznem lsczeniu. 
Opłacona przesyłka w kopercie za 60 ot. 
w markach pocztowych do 
Edwarda Bendt, Braunschweig. 


Dom Il-piętrowy 


z oficyną, do sprzedania 
bez pośrednictwa, przy ul. Św. 
Tomasza, 27. 

Wiadomość na miejscu. 1138 2 5 


hi TEE ET 


A 


w. C. ANGELUS 


dawniej 


F. BRUNO HAHN 


Kraków, ulica Grodzka, L. 2, 
polec 252 17 è 
blaszki, galony, sznury złote i sre- 
brne do wyszywania kostiumów, 
szlarki do prania z ruskiemi de- 
seniami, wstążki, koronki. 
Szuurówki od złr. 1.60. 


LarzĄĆ Ogrodów w OISZy 


naprzeciw cmentarza krakowskiego 
poleca Szan. Publiczności na tegoroezny sezon 


wielki wybór 
wysadków kwiatowych 


jakoto : 946 4 8 
bratki, stokrótki , niezapominajki, goż- 
dziki, oraz drzewka najstosowniejsze do 
obsadzania grobów, brzozy płaczące 
wierzby, jesiony, róże, głogi, konifery. 

Zarząd podejmuje się obsadzania gro- 
bów drzewkami i kwistami podług ży- 
czenia Szanownej Pubiiezności. 


Również połeca się wielki zapas 


drzewek owocowych w ;wybor, gatunkach 
po cenach jak najmożliwiej przystępnych, 


Dom rozsyłkowy 


Bernhard Ticho, Berno. 


Í- 

Berneńskie resztki sukna 
310 metra na całe ubranie, 
zir. 8.70. 


SE Berneńskie resztki sukna 
|. 3.10 metra modna materya, 
Złr. 5. 


Berneńskie resztki sukna 
ep na zarzutki, 2.10 m., ezysta wełna, S9% 
7 złr. 


Resztki letnie kamgarno we gi 
ra 6.40 metra na całe ubranie, 
3 złr. 


Resztki na pikowe kamizelki 
z modnemi deseniami, zdatne do 
_ prania, na całą kamizelkę, A złr. 


Resztki jedwabne kamgarnowe 


na całe spodnie, 1.10 metra, 
5 złr. 


Weba King 


5/, 8zer., lepsza niż płótno, 1 sztnka 
30 dokci cała 6 złr. 


Płótno domowe 
szerokości 4 złr. 50 ct. 
szerokości 5 złr. 50 ect. 


Chiffon 
najlepszego gatunku, | sztuka 2^ 
łokci vata ztr. 5.50. 


Letnie zarzutki 4 
p °l, wielk., niciune, I szt. złr. 1.20, SE 
2 czystej wełny 1 sztuka % złr. 


Rypsowy garnitur 
z frendzlasui , składający się 
z 2 kap i obrum, 4 zły 


Koszule dla robotników 4 
z najlepszego Mollino lub Rumburg- 
skiego Oxfordu, 3 sztuki 8 złr. 


EE Wysyłka za pobraniem. Próbki naj- 
nowszych matery! dla mężczyzn, pań 1dzisol 
rozsyła się gratis I franco. Próbki dia 
krawoów nieepiatnie, 531 9 380 


A 
| 


Prawdziwe 


węcierskie natural. Fina 


z własnych winnic. 


Erlaner, Yisomtaer, czerwone i białe, 
4—45J4 litrów złr. 2.30, 2.60, najlepszej jakości 
złr. 3.30, Tokay, Samorodner ur. 5.30, 
tenże sam maslacz złr. 7.20, maturalne 
słodkie , w najlepszym gatunku, 10 złr. — 
Powyższe wina wysyła się w 5-kilog. paczkach 
za pobraniem pocztowem. Przy większych zamó- 
wienisch liczy się po iańszych cenach. 

W. Fùàykiss, 
uprawiacz win i król. węg. pocztinistrz, 
1024 7 1 Podolin, Węgry. 


Kraków, 10 Maja 1891. 


NOWA REFORMA. 
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DOOOOCO 
Zakład zdrojowo-kąpielowy. 
Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające, 


skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych 
następstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych , reuma- 
tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko- 
stnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 
Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkrytem w głęb. 
371 mtr. źródłem słono-jodowem o niewyczerpanej obfitości, 
kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe. 
Mieko, żentyca, inhalatorium. 


Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 


Instytut leczniczo-pedagogiczny dla chłopców pod 
kierunkiem prof. gimn. lwow. Dra Weigla i lekarza zakładowego. 


Pora kapielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września, 
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze. 
Rady lekarskiej udzielają Dr. Klemens Dębicki, 
lekarz zakładowy, i Dr. Kazimierz Kaden. 


Składy wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we wszy- 
stkich aptekach i han*lach wód w kraju i zagranicą. 1065 3 13 


Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya. 


W. SZACHOWICĄ 


| krawiec 
cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wsze|- 
kiego rodzaju 420 21 104 


UNIFORMÓW 
jakoteż wszelkie artykuły  .. 
lex. dla c. k. oficerów, urzędników woj- 
s skowych i cywilnych. 
Oeny umiarkowane. 


Firma „Lux“ (Dr. Borkowski) 
Kraków, ul. św. Gertrudy, 7, », 


e NEC 
Skład fabryczno-hurtowny wszelkich maszyn do szycia, | 
do gazików, do haltu, do sznureczkowania, do wyrobów pończoszkowych p 


o po cenach rzeczywiście fabrycznych, tj. od 30% do 50% niższych niż konkurencyjnych, 4 
E) poręka 6 do 10-letnia. Jako dowód znakomitości wyrobów okoliczność, iż firma każdą a 
A twoją maszynę w pełnej wartości do 3 miesięcy do wymiany na powrót przyjmuje! — O 


Wymiana starych maszyn w całości lub częściowo na nowe, za nader mierną dopłatą. 

© Sprzedaż na raty i na kredyt od 50 cnt. tygodniowo i od a 

c) zadatku 2 złr. począwszy. 

4 wieżo nadszedł transport 120 nowych maszyn, a to krawieckich 9 modeli, mo- j 
i dniarskich 5 modeli, szewskich i rymarskich 14 modeli, siodlarskich 2 modele, rękawi- dl 

ezniczych 8 modele, o czółenkach obrączkowych 7 modeli, a jako nowość jedynie u fir- |» 4 


A 


e my „£Łux* do nabycia maszyny uniwersalne modeln Singera A, B, Medium A. ba 
- i B., Titania A, i B., szyjące 11 ściegami (wszelkiemi istniejącemi), przytem obrab'ająca Fa 


i ryglująca maszymowem urządzeniem (nie aparatem) 1000 dziurek od guzików w płó- 
tnie, wołnia, jedwabiu, suknie, korcie i skórze (stosowuie do modelu) dziennie, haftnjąca 
i cerująca znakomicie ; poręka lat 8. Ceny najniższe , jednak te maszyny tylko za go 
ań tówkę lab za połowę gotów ą i reaztę do 3 miesięcy, od 55 złr. począwszy. Ceuniki na 

m4 żądanie franko i opłatnie, Fotografie specyalnych maszyn za złożeniem 60 centów od 

©) astuki, którą to kwotę w razie kupna się bonifikuje. 

la Agentów, zastępców i podróżnych poszukuje wię. 

(5 osobne plakaty ogłoszą otwarcie drugiego składu w śródmieściu. Ps 
a. Lux (Dr. Borkowski). = 
ZZA PY AAJA A A AÊ ALLAL AL AAA AL AL AE 
wesss sss ESTATES ETETE] 


Uzdrowisko i hydropatyczny zakład 
ZUGEEMA I'LL EL. 


SzlĄSE austryacik1. 
Zakład dla figykalnych systemów leczenia: bydro-nechano-terapia , szwedzka gimnastyka leczni- 
eza, massaże, elektro-terupia. galwanizowanie, faradizowanie, franklinizowanie, elektryczna kąpiel, 
pneumf*yczna terapia, kuracya dyetetyczna i przez komvcyę w górskim terenie. — Wspaniała 
wzgórza i leśne pswietrze. Ceny niskie. Prospekta opłatnia i darmo, 


Właściciel i lekarz kierownik Dr KUL W1E Schwelnbur£ę. 
długolstni I. asystent prof. Winternitza w Wiedniu, Kaltenleutgebon. 712 15 20 


Warszawska Pracownia gorsetów „à la Sirène“ 
i Kraków, Grodzka 31. 


Poleca WP. swoje eleganckie i trwałe wyroby, odzna- 
czające się długim stanem, podług najświeższych fasonów 
angiełskich. Specyalne gorsety gumowe i na włosiu dla osób 
cierpiących. 

„Na obstalunki z prowineyi uprasza się o podanie miary: I. objętość 
góry, II. w pasie, lII. w biodrach i IV. długość z pod ramiona do pasa. 
uszanowaniem 


Z 
„a la Sirène“, Kraków, Grodzka 31. 


4 
„| 


Wi 
© 


876 11 


206 16 20 


Farby pokostowe w 4 odcieniach 


prędko schnące, 


domowych. 
Cena | kilogr. 45 i 50 centów. 


Dr. A. Roth 


emeryt. lekarz powiatowy 
osiedlił się na stałe 
w Tarnowie 
i mieszka 1039 6 6 
przy ulicy Targowej, 13. 


0650666306400 
MAGAZYN MÓD 


AIN LAOYSKIEJ 


w Krakowie 
HMulzieramice, I.. 19, 
poleca 828 17 18 


na sezon wiosenny i letni 
kapelusze damskie 


w wielkim wyborze, pióra strnsie 
i fantazyjne, kwiaty pary- 
skie, gorsety, modne woał- 
Ki. oraz wszelkie nowości w 
zakres toalety damskiej wchodzące. 


Suknie damskie 
wykonuje w jak najkrótszym czasie 


z gustou i elegancyą po cenach 
umiarkowanych. 


€04£0€061000€L 
6606606066 


Modele paryskie. 


NN O NOZ 


? Lwów, 2! stycznia 1888 r. 
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie. 
W załącreniu przesyłam należytość dla wyró- 
wnania Pańskiego rachunku. Zarazem namie 
niami, że nadesłane mi czerwone wino Irlauer, 
które nades.ło tutaj zupełnie zmarznięte, jest 
bardzo dobre. Z uszanowaniem 
Dr. Franciszek Smolka, 
Prezydent austr. Rady Państwa wł. r. 
Przemyśl, 18 października 1887 r. 
Szanowny Panie Hofstatter! 
Niniejszem upraszam Pana uprzejmie i usilnie 
o łaskawe szybkie n.desłanie Pańskiego specyal- 
nego lekarstwa 25—30 butelek starego tokajskie- 
go wina dla mojej żony. Wezoraj własnie wypitą 
została ostatnia butelka tego drogiego żywiołu 
bez mojej wiedzy, dlatego pospieszau z wysła- 
niem nowego zamówienia. 
Z szacunkiem 
Józef Holubars wł. r. 
,, Biały Kamień, 22 października 18y0 r. 
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie. 
Posyłam przekasem pocztowym należytość ra- 
chunku Pańskiego z 25 listopada b. r. Beczkę 
otworzyłom i jestem z wina zupełnie zadowolo- 
nym, gdyż jest czyste i dobre, 
Z szacunkiem 
Jozef Riedl, e. k, pocztmistrz wł. r. 


Powolłująe się na powyższe otrzymane podzię.- 
kowania, tudzież wiela innych, których z powo- 
du interesu handlowego nie mogę ogłosić, ró- 
wnież na przyznane mi 4 odznaczeniami, mia- 
nowicie w Paryżu złoty medal, w Liun- 
eu złoty medal, w Kolonii u R. 
srebrny medal i w Salzburgu sre- 
bruy meGal. man zaszczyt zwrócić uwagę 
Szan, Publiczności na tę okoliczność, ażeby w 
razie zapotrzebowania prawdziwego na- 
turalnego wina węgierskiego, ze 
chciała go zażądue zawsza od hurtownego h a n- 
dlu win G. Hofstiitter w Budapeszvie- 
Steinbruch. Moje wina są do nabycia w pier- 
wszorzędnych handlach wiu tudzież w aptekach 
kraju i zagranicą. v56 3 20 

Z wysokim szacunkiem 


G. HMofstitte r 


4 | hurłowny handel win, Budapest-Steinbruch, 
EG". o" 


> A Oguiotrwale 
> 72 75 żelazne 25 
KASETKI 


do przyszrubowania, oraw 
używane i nowe 
ogniotrwałe 


najtaniej u 
S. Berger 
Wien, Braunerstraśaa 0. 


Skład materyałów budowlanych i fa- 
bryka wyrobów betonowych i płyt ce- 
mentowych 


R. Silberbacha w Krakowie 


poleca 

Portland cement opolski marki r. W. Grudmann 
szczakewicki, witkowicki I podgórski marki Li- 
bau. wapno hydrzuliczne z Perimoos I Kufstein, 
gips murarski i rzeźbiarski, cegłę i glinkę o- 
gniotrwałą, rury I posadzki stelngutowe z fabry- 
kl JE. kalęcin Lichtensteina, łupek angielski, fran- 
cuzki i śłązki, papę dachową ogniotrwałą, płyty 
izolacyjne, tmołę gazową , oraz wszelkie mate- 

ryały w zakres budowniotwa wchodzące. 

Wykonywa również pokrycia da= 
chowe łupkiem szłąskim, ame 
gielskim, dachówką żloblong 
i zwyczajną, papą czyłi tektu- 
rą ogmiotrwałą. 984 13 25 


Willa (Pałacyk) 


niedaleko plant, wśród ogrodu, z we- 
randą, w najlepszem powietrzu, jest do 
wynajęcia od 1 lipca. 
Bliższa wiadomdść : Rynek, linia A—B, 
37, ili piętro, od godz. 3—5. 1124 4 19 
Zarząd dóbr Przyłęż poczta Kolbu- 
szowa sprzedaje świeże i pewne masienie 
sosny pospolitej po cenie Z xir, 40 c. 


za 1 kilo. Przy zamówieniu 4 kilo nie liczy 
się opakowania. 814 30 0 


Nakładem księgarni 


Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


wyszła z druku książka p. t. 


Dzień 5 Maja 1491 r. 


Książka ta jest najdokładniejszem i najobszerniejszem opowiada- 
niem współczesnem o dniu 38-go Maja. Obejmuje ona wszystkie chwile 
tego dnia, jak po sobie następowały, i wszystkie mowy sejmowe 
w calej osnowie. Wydał ją przed stu laty ks. Fr. Siarczyński, który 
na sejmie konstytucyjnym spisywał mowy posłów dla króla. Wyda- 
nie to drugie jest powtórzeniem bez żadnej zmiany pierwszego, 


© | z wierną podobizną karty tytułowej, oraz z dodatkiem autentycznego 


tekstu Ustawy rządowej. 
Dziełko to w 8ze obejmuje 18% str. — Cena 75 cnt. 


Właśnie okazało się wspaniałe arcydzieło : 


Tadeusz Kosciuszko 


I2 obrazów heliograwiurowych 
ZYSnmunta A jciukiewicza. 
Tekst przez Alfreda Szczepańskiego. 

Cena egzemplarza w ozdobnej okładce IS zir. 


i Polska nie posiadała dotychczas dziėła, któreby w wykonaniu swojem godnem było ta- 
kiego bohatera , jak ładeusz Kościnszko. To skłoniło mnie, pomimo nadzwyczajnych ofiar , do 
podjecia niniejszego wydawnictwa i spodziewam s'ę, że Publiczność Polska nie odmówi mi swe 
go uznania za takowe. W publicystyce europejskiej cykl powyższych obrazów wywołał praw- 
dziwą sensacyę 8 Towarzystwo Sztuk pięknych dzieło to odznaczyło wielkim złotym medalem 
Karola Ludwika. Wykonanie tego dzieła jest wsoaniałem, a tekst, obrazy, druk i oprawa nie 
posiadają nie sobie równego. Wskutek powyższych zalet cena tego albumu jest nadzwyczaj niską 
s Żaden polski nakładca tak starannie wykonanego arcydzieła wydać nie jest w stanie. Spodzie- 
wam się zatem, że niezadługo albumu tego w żadnej polskiej rodzinie brakować nie będzie 

Nadto ośmielam się zwrócić uwa.ę na mój 


„Album obrazów historycznych Juliusza Kossaka”, 


wydanie wspaniałe za 7 złr., w eleganckiej oprawie za 10 złr. 
Ceny powyższe, wobec znakomitego wykonczenia tych dzieł są bajecznie niskiemi. 


Franciszek Bondy 
kięgarz i nakładca 
Wyiecleońn, I, A.mnag5mmzo, Ia. 11. 


Nakładem księgarni 


spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


wyszedł obraz, przedstawiający 


Zaprzysiężenie Konstytucji 


przez Króla i Stany Rzeczypospolitej Polskiej w dniu 3 Maja 1791 

roku w Izbie Sejmowej w Warszawie. Według oryginalnego obrazu 

olejnego J. Norblina, dotychczas nie reprodukowanego, rysował 
w. Eliasz. 

Wielkość obrazu 21X18 cm., kartonu 40X23 em. Cena 25 cnt. 

Jestto jedyne wierne przedstawienie lzby Sejmowej w Warszawie 

podczas uchwalania Konstytucyi. 1099 5 0 


1017 10 0 


1137 3 3 


Kto chce kupić dobrze leżącą i trwałą męską lub damską bie» 


fMzuę, niech się uda wprost do fabrykania 
QQ e Franc. Derbohlaw 


Wien, IX., Pramergasse, 22. 


Tylko jako sam wyrablający jestem w stanie dobrze leżącą 

bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrege materyału, 
D po najtańszych cenach dostarczyć. Znaczną ilość uznań za 

dostarczoną bieliznę może być w moim interesie przejrzaną. 
Zamówienia z prowinceyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością. 

Proszę kazać sobie nadesłać mój illustrowany 

cennik gratis i franco. 974 7 50 


5 BEZ EKO©NIEEU EREINCY1L ! 

2 F Kto chce palić rzeczywiście dobre | zupełnie nieszkodiiwe papierosy , niech kupnje 
Z3 TUTKI (GILZY; NIEKLEJONE z fabryki 

ZFE t 

zoi S. WIERUSZ-NIEMOJOWSEKIEGO 
KEF Lwów, Teatralna, 3. Kraków, Snkiennice, 28. 

D.E a Ceny bardzo niskie. 

EM pF 100 sztuk od 12 centów. "TĘ 
So Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
EJĘ 5000 koszta transportu ponosi fabryka. 853 13 90 


w Krakowie Ilen = 

przy ullcy Grodzkiej, 9, 3 
pod firmą gm jaja 
Jelmana Kolna Synów | 
oleca Szan P, T. Pu- == 
licaności swój bogato etzytxy. jai 


Nasze składy: 


w Wiedniu 


e 
Krakowie 
zaopatrzony 


sklad gotowych Ewowić 


do gustu przyjmujemy napowrót. 


SĘ "OLA | A? z 
ę Pierwszy wiedeński | sa | 
Skład sukien męskich — <7 


sukiek męzkich > Er E + 
jr h M GREASE 
i dziccinnyc w ANG Przemyślu 
w wlasnym zakładzie wyko- 4 - “S a M ” 
nywonych w najnowszym fu- 4 |- $ „2 A + : 
sonie pọ zdumiewająco ni- gł » Tarnowie 
skich cenach. „4 + 
Na "skladzie znajdoją się Rrzeszowie 
uniformy dla PP. urzędników + 


| po anach umiarkowanych 
również w wialkiw wyborze, 


Zamówienia za zaliczką pocztową. 


|Towar nieprzypadając 


850 9 0 


| 


Ważne dla Rodziców. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
ilustrowane dziełko 


Park Dra Jordana 
i kiika uwag o wychowaniu 


napisał 
Bolesiaw Filiński. 
Z portretem założyciela parku, widokiem i ko- 
pią obrazu A. Piotrowskiego „Zabawy dzieci*, 
oraz 9 wizerunkami i życiorysami znakomitych 
Polaków. Cena 75 centów. 1151 3 4 


Skład główny w księgarni Spółki Wydawn. Polskiej. 


J. R. Goniakowski 


Magazyn i Pracownia ! 
sukien i konfekcyj damskich 


w Krakowie 
przyjwuje wszelkie zamówienia na 


suknie, amazonki, okrycia, płaszcze i żakiety 
wykonując je jak najstaranniej, w najkrótszym 
czasie | po cenach bardzo umiarkowanych. 


Płaszcze i żakiety 
odrabiane bywają przez zdolnych krawców 
anęskich. 984 7 25 


Podziękowanie 


Wielmożnemu Panu L. Czyńskiemu 
właścicielowi parowej fabryki pierników I su- 
charków w Jarosławiu. 

Nie mogłem uwierzyć, że na mój katar żo- 
łądka, na który porady szukałem bezskutecznie 
u największych powag lekarskieh, znajdę skute- 
czny środek w pańskim pierniku hygienicznym, 
dlatego dłuższy czas opierałem się namowom 
pańskiego zastępey (p. K. Domoin) wa Lwowie, 
bo do tej kuracyi nie miaiem zaufania. Dzisiaj 
jednakże żałuję, że pierwej nie nabrałem zaufa - 
nia do pańskiego znakomitego piernikn hygieni- 
cznego, który po krótkim przeciągu czasu przy- 
niósł wielką ulgę w mych cierpieniach i wzino- 

cenił mój osłabiony żołądek. 

Czuję się w obowiązku polerać moim znajo- 
mym pański nieoceniony piernik hygieniczny. 
jako jedyny środek na doiegliwości żołądka, a 
za dobrodziejstwo uleczenia podziękować Pann 
w inseracie. Czynię to z wdzięczności, a zarazem 
skład um podziękowanie pańskiemu zastępcy, któ- 
ry mnie namówił do użycia tego piernika hy- 
gienieznego. Z gzacunkiem 

Mieczysław Janiszewski. 
wł. realności w Dzurkowie o. p. Obertyn. 


32-krotnie premiowana 947 8 13 
parowa fabryka pierników i suchar- 
ków L. Czynskiego w Jarosiawiu 


mi liczne zapytania donosi, że piernik ly- 
gieniczny, który okazuje się tak skutecznym 
w dolegliwościach leniwego trawienia, jak katar 
żołądka, brak apetytu, niesmak, zgaga, odbijanie, 
wzdęcia , kongestye, obstrukcye, hemoroidy itp., 
jest do nabycia po 20 cnt. za sztukę (z opisem 
użycia) nietylko w składach fabryki we Lwowie, 
Krakowie, Przemyślu i Jarosławiu, ale po wszy- 
stkich znaczniejszych handlacn korzennych, gdzie 
odnośna tablica jest nmieszezona. 


Zmajdą zajęcie 


kilku krawców damskich i kilka pa- 
nien, zdolnych do roboly staników, 


pod korzystnemi warunkami. 
Zgłoszenia w Magazynie Maryi Prauss, 
Kraków, ulica św. Anny, L. 3, i piętro. 
Potrzebną jest także 1146 35 


zdolna maszynistka. 


Dobra sposobność. 


Z powodu zwinięci: 


fabryki maszyn 


można nabyć pod korzystnemi warunkami tak 
ryczałtowe, jako też pejedynczemi 
przedmiotami. 

Cała urządzenie fabryczne, składające się z 
maszyny parowej z kotłem i transmisyami, 6 to- 
karń różnej wielkości, do żelaza, metali i drzewa, 
3 hyblarnie do żelaza i | do drzewa, gwineiarki 
2 wiertaczek ma słupach, piła wstęgowa, całe 
urządzenie do giserni żelaza i meiałów, z kilku 
set sztukami kastli urządzenie do warstatu słu- 
$arskiego, kowalskiego i t. d. 

Również może być 


cala redność tedryczna 


składająca się z 4 budynków t domu mieszkal- 
nego, oraz obszernym dziedzińcem przy ulie 
cy BRalonewej i Panienskiej we 
Lwowie, albo też pareele budowlane 
różnej wielkości pod bardzo przystiępnemi wa- 
runkami sprzedane. 

Bliższa wiadomość w Towarzystwie za- 
łiczkowem we Lwowie, plac Mae 
ryacki, L. 9. 1098 3 6 


Gożdziki gwiaździste z Klaitau. 


W kraju i zagranicą znana osobliwość ogro- 
dów goździki gwiaździste z Kłattau, 
odznaczające się wielkim, pięknym i bogato u- 
pstrzonym kwiatem , które się łatwo przyjmują, 
powinny się znajdować w każdym ogrodzie i na 
oknie. Tylko silne, tegoroczne, pewnie kwitnące 
kwiaty polecam. 100 gatunków złr. 18, 5C ga- 
tunków złr. 9 50, 25 gat. złr. 5, 12 gat. r. 2.50. 
Ogrodowe goździki 100 sztnk 6 złr., 50 sztuk 
złr. 3.50. Następnie bogaty wybór renomowa- 
nych wspaniałych róż, jak również wszelkiego 
rodzaju pelargonie, fuchsye, georginia itp. 

Katalogi na żądanie gratis. 
Józef Walter, 
specyalny chodowca goździków 


Konsens "7> 
na wódki i wypiek ciast 


jest do wydzierżawienia. 
Wiadomość : Plac Matejki, L 6, Kle 
parz, na parterze, drzwi pod lit. $. R. 


służbę kąpielową męską I damska 


poleca 1040 16 0 
Biuro Świderskiego w Tarnowie. 


887 10 10 


W. KRZYSZTOFOWICZ, Kraków, Rynek, linia A—B, L. 37, 


poleca 


Lakier olejno-bursztynowy 


do lakierowania podłog, 
nadające się do podłóg i innych sprzętów |w 6 odcieniach, w ciągu $ godzin |w 4 odcieniach, pudełko na jeden obszerny 


schnący. 


Puszka | kilogr. zawartości 90 centów. 
BĘ Ceny fabryczne. 


= 


"23 21 0 


Masa do zapnszczania podłóg 


własnego wyrobu, 


pokój wysiarczające 
kosztuje 80 centów. 


Cement, Gips, 
Papa na dachy 


| wszelkie ime artykuly budowlane 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Nr. 105. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 10 Maja 1891. 


W I00-ietnią rocznicę 
Konstytucyi 3-go Maja. 


Obrona 
SPOtWATZONESO narodi. 


Tom MI. (Do 400 stronie.) 
at. BBuszczynsiziego:. 


Ereśćó: Następstwa zasad li- 
storycznej Szkoły krakowskiej. — 


(Dosłowne wyjątki z dzieł. rozpraw i 


mów nowożytnych historyków, tudzież z książek 
elementarnych. Krytyczny ich rozbiór). 


Sejm czteroletni i ustawa 3-go Ma- 
ja sponiewierane przez ks. Kalinkę. (IDasło= 
wne z jego dzieła wyjątki. Dzi- 


siejmze zadanie nasze. 


Główny skład w księgarni Gebethnera i Sp. 
w Krakowie, tudzież w Drukarni Związkowej 
559 4 6 


w Krakowie. 


Fonieważ e rózsprzedanych dotad egzemyla- 
rzy wrócił się koszt nakładu za tom III wyżej 
wytnienionego dzieła, możemy więc ten tom 
sprzedawać po zmiżouej cenie, a miano- 
wicie po 1 ztr. 50 ct. za egzemplarz. 


DNaicincicy. 


Dr. Andrzej Loreniski 


ordynować będzie jak lat 
ubiegłych uunia 


w Krynicy. 
L. 403. 
konkurs. 


Celem obsadzenia opróźnionej przy 
tutejszym Magistracie posady ka=- 
sjera miejskiego, która pro- 
wizorycznie nadaną zostanie, z pła- 
cą rocznych 600 złr., rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem 
wnoszenia podań do $1 maja b. r. 

Warunki do ubiegania się o tę 
posadę są następujące: 1. znajomość 
języka polskiego i niemieckiego w 
słowie i pismie; 2. uzdolnienie do 
pracy biurowej w manipulacyi i 
koncepcie; 3. znajomość ustaw ad- 
ministracyjnych, oraz wykazanie się 
z posiadanych wiadomości o ma- 
nipulacyi kasowej; 4. wykazanie 
sie z dotychczasowego zatrudnie- 
nia; 5. świadectwo moralności; 6. 
świadectwo zdrowia; 7. złożenie 
kaucji w wysokości jednorocznej 
płacy. 

Termin objęcia posady dnia 
1 lipca 1891 r. 

Magistrat miasta Myślenic, 
dnia 4 maja 1891 roku. 
1175 13 Burmistrz 
A. Uchacz, nip. 


Kandydat notaryalny 


z kilkuletnią praktyką notaryalną, w sie 
dzibie sądu obwodowego odbytą, poszu- 
kuje umieszczenia w kancelaryi notaryal- 
nej lub adwokackiej. 1170 1 2 

łaskawe zgłoszenia pod lit. A. K. poste 
rest. Podgórze, lub w Adm. „N. Reformy“. 


Dworek 


blisko Krakowa, z budynkami murowanemi, 

z ogrodem około | morga owocowym i warzy- 

wnym gruntu 13 morgów, z inwentarzem 

żywym i martwym, m wolnej roki 
do zprzeoeciaziim., 

Bliżźsza wiadomość w cnkierni J. K. Knowiła- 

kewsklege w Krakowie. 1173 1 3 


Konkurs. 


W c. k. szkole zawodowej prze- 
mysłu drzewnego w Zakopanem 
opróżniona jest posada nauczyciela 
dla nauk budowniezo-technicznych 
z roczna remuneracyą 100% złr. 

Kompetenci zechcą wnieść swe 
podania do Wysokiego ce. k. Mi- 
nisteryum Wyznań i oświaty na 
ręce Dyrekcyi szkoły, wraz z ou- 
riculum vitae, dowodami studyów. 
uzdolnienia i dotychczasowej pra- 
ktyki w terminie do 25 maja b. r. 

Kandydat może w razie zada- 
walniającej służby zaimianowanym 
być nauczycielem w charakterze 
stałego urzędnika państwowego. 

Zakopane, dnia 5 maja 1891, 


1166 13 Dyrekcya. 


konkurs, 

Dyrecya c. k. szkoły zawodo- 
wej przemyslu drzewnego w Za- 
kopanem poszukuje siły pomocni- 


czej dla pisarstwa i rachunkowości | $ 


za wynagrodzeniem miesięczne 
w kwocie 25 złr. 

Mający chęć ubiegania się zechcą 
wnieść swe podania, wraz z curi- 
culum vitae, dowodami studyów i 
uzdclnienia najpóźniej do 20 maja 
1891 roku. 

Kandydat który ukończył semi- 
naryum nauczycielskie albo szko- 
łę handlową będzie mial pierwszeń- 
stwo i takowy może także pełnić 
obowiązki nauczyciela pomocnicze- 
go za rocznem wynagrodzeniem 
180 złr. 

Zakcpane, dnia 5 maja 1891. 


1167 1 $ Dyrekcya. 


| 5 drukarni Związkowej w Krakowie. 


SWOSZOWICE 


pod ErAKOW er 

zakład zdrojowo-kąpielowy. 

Jedna z najsilniejszych wód siarczanych, z przeważającą ilością 
soli sedowych i wapniowych. 

Wskazanie: w gośćcu stawowym, mięśniowyw, dnie, zołzach, 
kile, owrzodzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, ner- 
wobólach, porażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, 
po złamaniach kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo wie- 
lu chorobach skórnych, jakoteż w chorobach polegających na utradnionym 
odpływie i przemianie krwi, w chorobach kobiecych. 

Kąpiele siarczane wodne i mułowe, hydroterapia , leczenie elektry- 
cznością i mięsieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne. 

Lekarz zdrojowy Dr. $iefan Skrzyński 

praktykujący w klinice Profesora Dra Korczyńskiege. 
Stacya kolei transwersalnej, 6 kilom, od Krakowa, poczta i telegraf w miejscu. 

Komunikacya pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa się 13 
razy dziennie koleją. 


Początek sezonu od | czerwca do końca września. 


Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 
1164 1 6 Zarząd kąpielowy w Swoszowicach. 


NOGGG©0G+>G+00+006G ><) 
Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu 


Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony. 


Hotel pierwszorzędny w samym środku minsta, blisko Graukenu, 
placu św. Szczepana, wielkiej opery, c. k. Burgu, itp. poleca bardzo elegan- 
cko urządzone apartamenta, jakoteż osobne pokoje od 1 złr. i wyżej. Uzytolnia. Telefon Łrazisuki. 
(Pensya). Znakomita restauracya po bardzo miernych cenach, Obiady od L złr. 50 et. i wyżej 
1153 1 10 Wina Vöslauer z własnych winnice. 


Ferd. Heger, właściciel, 


Wyłączny skład na całą (ralicye i BUKOWINĘ 


oryginalnego 


CARBOLINEUM 


które jako najlepszy środek do impregnowania drzewa 
1 przeciw wilgoci uznane zostało 
w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA 
w Krakowie, A-B, 37. 1178 10 
Przy większym odbiorze cena zniżona na zir. 20 za 100 kilo. 


Najnowsze wydawnictwa 


Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 
O. Letanera 


WIEK XIX 


obraz ważniejszych wypadków na tle cywilizacyi w dziedzinie historyi, sztuki, 
nauki, przemysłu i polityki, z licznemi illustracyami, opracował według oryginału 
Er. Rawita (GawronsIei), 
pod kierunkiem redakcyi „Tygodnika illustrowanego*. 
Wiek XIX wyjdzie z druku w ozdobnem wydaniu objętości 60 arkuszy 
większej ósemki, w 12 zeszytach w odstępach miesięcznych ; 
zeszyt pierwszy już wyszedł. Cena zeszytu wynosi 70 cnt., z przesyłką 84 cnt. 
Cena całego dzieła w dwóch tomach $ złr. 40 centów. 


Stanisława Witkiewicza 


NA PRZEŁ. EGGCG27 X 


wrażenia i obrazy z Tatr, ozdobione 135 drzeworytami w tekscie, 5 złr. 60 ct., 
w ozdobnej oprawie ze złoconemi brzegami 7 złr. 70 cnt. 


GŁÓWNY SKŁAG 1000 3 3 
w księgarni Œ. Gtebethnera i Spółki w Krakowie. 


| 
> 


THE PATENT „DARNING WEAVER“ 
przyrząd do cérowania 


zbadany i polecony przez wied. Towarzystwo za- 
robku kobiet i wied. Towarzystwo gospodyń do- 
mu, w użyciu w szkołach żeńskich w Wiedniu 
jako środek naukowy. 

Każdą robotę do cérowania, czy ponezochy, płótuo i t. p. więcej 
lub mniej uszkodzoną, wykonywa nasz przyrząd przez każde dziecko 
szybko i bardzo równo, jak nową robotę. Coua z opisem użycia i ro- 
botą na próbę 2 złr., opłatnie 2 złr. 25 et. — Do nabycia u JE, 
VU EJEBEsFR.A., gon. zastępcy dla Europy Patent „Darniug 
Weaver“ Towarzystwa przyrządów do cerowania, w Wiedniu, 
I., Rottenthurmstrasse, Nr. 19. 

Polecenia, A 

Pani Marya Pflakowa, rynek 17, we Lwowie 24 Kwietnia 
1890 r. Z wyniku robót do cćrowania na Pańskim małym przyrzą- 
dzie jestem tak zadowoloną, żo czuję się spowodowaną donieść Panu 
o tem. Przyrząd ten z własnego doświadczenia polecać będę wszy- 
stkim mym znajomym. 

Pani Józefa Ulenicka, ulica Lipowa z we Lwowie. Wskutek 
polecenia p. Kriegchaberowej, u której widziałam Pański przyrząd do cćrowania w ruchu, 
proszę o przesłanie jednej sztuki. m 

Pani Marya Gregorowiczowa, wo I.wowie 31 stycznia 1890. Robota Pańskim przy- 
rządem do ećrowania jest bardze przyjemną i nadzwyczaj regularną, czego wolną ręką bez 
względnie nie można wykonać. 

Pani Marya Teresa Grexelle, wdowa po 6. k. radcy, we Lwowie, ul. Zyblikiewicza, 
L. 26. Pański przyrząd do córowania jest znakomitym a wkrótce zarówno jak maszyna do 
(KĘ szycia stanie się w każdem gospodarstwie domowem niezbędnym. 926 5 10 


Górne haczyki są 
ruchome i tkają 


W 


przez ciągłe obraca- 
nie samodzielnie. 


' i Wynalazeł ilejowan lat 15 doktorów MARIE 
> Jj lat powodzenia Ea. ekayla. UL OPICAEUTo-Sec, 46, w PARYŻU, 


na leczenie radykalne RUPTUR. Do tego czasu bandaże służyły 4 
jedynie do podtrzymywania ruptur. Doktorowie MARIE roz- z 
wiązali zadanie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za 
pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego, który ściąga nerwy, 2 
wzmacnia je bez wstrząśnień i bolu ı skutkuje w prędkim czasie 
uleczenie zupełne. — PoJEDYŃCZE franków 30. PODWÓJNE franków 50 wraz z informacją. 


4 


Eamburgsko-Ar:wrmerykanskio 


| Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi 


EXPRESS 
i pocztowa żegluga parewa 


HMamburg-Nowy York 


za pomocą najszybszych i największych uiemieck eh 
parowców pocztowych 


podróż morska 6 do 7 dni. 


Próca tego bezpośrednie połaczenie z niemieckismi pocztowemni par 
z FLamburge do 51 


Baltimore Kanady Wachod. ludyj 
Brazylii zachodniej Meksy ku 
La Plata Afryki Hawan 


y. 
Bliższej wiadomości udziela Dyrekcya w Hamburgu, Dovenfieth, 18—21. 


upg Zam] 


19 wielkie przedstawienia 


oweżlu l 
7523 


Papier x fabryki braci Piiałkowskich w Bielsku. 


KSIĘGARNIA | 
spółki Wydawniczej Polskiej W Krakowie 


otrzymała na skład główny 


Konstytucyę 3 Maja 1791 r. 


Łazienki letnie wiślane 


á. p. Franciszka Wójcickiego, które słażyły od 
lat 30 dla wygody P. T. Publieznoeci, są już 
otwarte na tegoroczny sezom pod 
kierownictwem Julii Wójciekiej, która uprasza 
o łaskawe względy. 

Z poważaniem 


Julia Wójcicka. 


PISARZ 


1176 1 2 


z kaucyą 600 złr., poszu- 
kuje mtałej posady 
kancelisty przy któ 


rymkolwiek urzędzie, — Zgłoszenia pod adr . = 
K. J. S. w Gorlicach. tes 1| Tekst dosłowny Ustawy rządowej, przedrukowany z TX 
Znakomite tomu Volumina legum, wydanego przez Akademię umie- 


jętności w Krakowie. BER o 
Piękne wydanie miniaturowe, odbite w dwóch kolorach. 
W maleńkiej 32-ce, str. 31. — Cena 25 cnt. 


poiywienie dla hl 


Kto chce łowić ryby z dobrym skutkiem czy 
to w przyrębli, czy na otwartej wodzie (w rze- 
kach, stawach itp.), już to wędką, lub siecią i 


zwabić z dalekiej odległości i głębokości, niech SĘ WINO wytrawne. $ 
sobie kupi moje znakomite, nietrujące 8 
pożywienie dla ryb, wraz ze sposobem m $ 
użycia. Wiele podziękowań. Cena 3 marki. 
Fabrykuję także, tylko dobrze wypróbowane, ||| 4 0 
pożywienie dia raków, wyder, ta- s x 
sic, zajęcy, lisów, kun, sarn it p. i z: "A. 
po cenie 2.50 marki. * 0 PY (UNAM digostip po Brey messen) s t 
Adres: Portaskiewiez, fabrykant poży- || y | z dworskiej książęco-biskupiej apteki w Brixen Th. E. Breymesser'a, Ñ 
A A ky Wez ke 1 % | jest najlepszym i najpewniejszym Środkiem, leczącym w najkrótszym | 5 
dola de ; czasie wszelkiego rodzaju niestrawności i t. p. 11282 8| g 
Perła Karpat w Górnych Węgraech. y Cena wielkiej faszki 1 ztr. wraz z sposobem nżycia. i 
Najsilniejsze z natury ciepłe Źró- rż m Moje składy posiadają panowie aptekarze: w Gracu; Jan Eichler, J. Par- 8 
dła siarczane austro-węgierskiej / NH © | gleitner; w Styryl: ©. Amzin; w Insbruku: w zbiorowych aptekach ; w Agramie: | « 
monarchii z temperaturą 28 do /,$ SI La TiS. Mittelbach; w Bocen: M. Liebl; w Grles-Bocen: E. Lntterie; w Meranle: W. v. | @ 
329 R. Stacya kolei Tepla- NY ri MPeruwerth; w Salcburgu: Dr. Sedlitzg ; w Gmunden: A. Grobstein; w Włudnin: Ja- | ję 
Trencsie-Teplitz austr.-węg. /. X Ę liusz Herebabny (Neubau), w Wiedniu: S. Mittelbach (Hoher Markt); w Pradze: | © 
| Tow. kolei państwowych. / U Jozef Fürst; w Budapeszcie : Jszef v. Torök; w Lublaaie : J. Svoboda; w Opawie: 0 
Z Krakowa przez Bogu- SJ Gustaw Hell; w Wilłach: Dr. E. Kumpt; w Gelowcu: W. Thurawali; w Wels: C. 
gmin Silleia 9 godzin / e Richter ; w Ems: A. Ritter v. Kathrein; w Stelnnmanger : Juliusz Simon. , 
ra m$ Wino wytrawne. Ty ' 


Medal ministerstwa handlu 1887. 
tD 6 8 r; 
| Medal srebrny 


Medal brązowy 802 


1872. 


Wsknaana 

w przypadkach 
gośćca , reumaty- 
zaiu, paraliżu, newral- 
gii, ischias, chronieznych 
chorobach skórnych, psu 
ciu i próchnieniu kości itd 
W maju i wrześniu po 3 złr, 
dziennie pokój, kaha i całe 
utrzymanie. Wyjaśnienia i illu- 
strowane prospekty wysyła bezpła- 
tnie Dyrekcya kąpielowa. 


Jałoszanie licytacji 


Na mocy reskryptu Wysokiego 
Wydziału Krajowego we Lwowie z 
dnia 27 marca 1891, L. 11024, 
rozpisuje Komitet administracyjny 
szpitala św. Łazarza licytacyę na 
sprzedaż realności Kar- 
czma* w Krowodrzy poło- 
żonej, wraz z gruntem do 
niej należącym. 

Lucytacya odbędzie się w dniu 
27 maja 1891 w biurze 
Dyrekcyi szpitala od go- 
dziny 11 do 12 w południe, 
za pomocą pisemnych ofert, zao- 
patrzonych marką stempłową na 
50 centów. 

Wadya mają być w wysokości 
160 złr. osobno niezapieczętowane 
Komisyi liaytacyjnej wręczone. 

Bliższe szczegóły licytacyi za- 
warte są w warunkach licytacyjnych 
które codziennie w biurze Zarządu 
szpiłała św. łazarza od godziny 8 
rano do 2 z południa odczytać 
można. 1148 2 3 

Kraków, 27 kwietnia 1891 r. 


Z Komitetu administracyjnego szpi- 
tala św. Łazarza. 


Medal srebrny 
1870. 


Medal srebrny 
1881. 


ALFRED BIASION 
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uuiwersytetu Jagiellońskiego, 


w Krakowie, Rynek, 14, 
WE Magazyn załokomy w roku 18012, W 


Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne. 


Jako dostawca pierwszyeh PP. Lekarzy Okułistów w kraju oraz klinik o- 
kulistycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz Bżkła i oprawy w najlepszym $atunku, które podług re- 
cept tak zwyczajnych jako i kombinowanych, przepisywanych przez PP. Lekarzy 
Okulistów, jak najdokładniej i sumiennie wykonywam. 


Główny skład na Galicyę oczów sztucznych ludzkich. 


Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych I bandaży. 


Główny skład środków opatrunkowych I do pielęgnowania chorych. 
DE Ceny umiarkowane. PE 1108 2 © 


Zawiadomienie. 


W przeciągu %4 godriu wygiuą do scezętn wszystkie 
myszy polne, szczury, chomiki, lisy, jaszczur- 
ki it. p. i każdy rodzaj robactwa, gdziekolwiek się 
znajduje, poi wszelką gwarancyą, przez ażycie śwte- 
< żo wynaleziomych ©. k. nprz. přrėpąratów. Wysył- 

arn Z ka za gotówkę lub za pobraniem poczt. Płatny w Wiedniu Tylko 
jedynie prawdziwy do nabycia w Chemicznem Laboratorynm, Wieden, IEI. 
Bzk., Boerhavegasse, 7. 520 9.10 


Jedna próba przekona każdego, że 


Wielki podziw. 


Jestem upoważniony przez pewien dom 
wiedeński siedem sztuk age Bujsajah 
przedmiotów wartościowych za bagatelną 
cenę sprzedać , aby tylko szybko takowe 
spieniężyć. 1061 8 5 


Nieprawdopodobne 


a jednak prawdziwe! 


Oddaję, jak długo zapas starczy, za ce- 
nę tylko 


2 Zir. 5O ct. 


wspaniały zegarek, dokładnie idący, Z 
3.letnią gwarancyą, 

wspaniałą cygarniezkę, z prawdziwym 
bursztynem, s morskiej pianki, 
elegancka sakiewka, bardzo ładna i 
trwała, 

doskonały seyzoryk, 

sygnet z imitacyą brylantu, 

notes wieczny, 

ołówek z mechanizinem, patent. 
Należy się spieszyć z zamówieniem 60 
rychlej, jak długo zapas starczy , gdyż 
podobna sposobność nie prędko się zdarzy. 
Do nabycia ża pobraniem u firmy : 


naw -aad » mę” ` ` J N 
jest rzeczywiście najskutecz, środkiem przeciw wszelkim 
p niewał niszczy on, jak żaden iuny środek, z nadzwyczajną siły i szyb- 

kością „wszelkiego rcdzaju* robactwo aż do szczętu. 
E Najlepiej używsać go za pomocą nasadzonego na flaszkę 
rozpylacza Zacherllua, 

Nie trzeba uważać Zacherlinu za jedno ze zwyczajnym proszkiem 
na owady, ponieważ Zacherlin jest zupełnie (wyłącznym) specyalnym 
środkiem, którego inaczej nigdy i nigdzie nie dostanie, jak tylko 
we fluszkach, opatrzonych nazwiskiem J. Zacherl. 


æ 


= 


— m Mm pd 


Mito więc zażąda Zacherliun i dostanie gdzie za” 
S. ALTM ANN, Wien, miast nicgo proszku w papierze lub pudelku, © 
l. Schóniaterngasse 13. z pewnością za każdym razem oszukany m. 8143 8 


Składy prawdziwego Zacherlinu w Krakowie, jakoteż we wszystkieh mia- 
stach Galicyi znajdują się tylko tam, gdzie są plakaty wywieszone. 


Wielki Cyrk Amerykański.|| 


ZOE Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 


granaty, ametysty, topazy, moldawity, malachity itp. 


Czeska agency er 827 14 120 
Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26. 


Odpowiedzialny rządoz drukarni A. Szyeyski | 


pierwazże o godz. 3 popoludniu 
drngie o godz. 7'/, wieczór. 
Program nowy. 
14625 5 0 Dyrekcya, 


